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rewiowym w Nowym Jorku stał się agitatorem politycz 
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Odwrót powstańców w Asturii 


Samoloty powstańcze nad Madrytem zrzucają odezwy wzywające 
miasto do poddania się. — Anarchiści żądają ustąpienia Largo Ca- 
ballero i zarządzenia powszechnej mobilizacji 


Madryt, 22 września. |od Toledo į od którego woiska nacjona- | ność do poddania sie 1 zawiadamiające, Caballero i utworzenia komitetu, który 
(PAT). Komunikat urzędowy z godz. | listyczne są jeszcze dość daleko. że atak na miasto nastąpi niebawem. by znacjonalizował wszystkie gałęzie 
* hd 


RE RET : 1 zeimys iłby mobilizację 
22 dnia wczorajszego podaje: Oficjalne . Według twierdzenia radioklubu, na-|przemySłu i zarządz 

wiadomości o wczorajszych walkach w TENERIFFA, 22 września. | cionaliści po zajęciu Maaueda bedą za | wszystkich mężczyzn od 17 do 45 lat, 
zachodniej części Asturii potwierdzają| _ (PAT) Tutejszy radioklub nodaje, że kilka dni na przedmieściach Madrytu. w celu stawienia czoła posuwaniu -się 
odwrót powstańców, którzy w wyniku|25 samolotów przeleciało nad Madry-| Komitet iberyjskiej federacji anar- i woisk płk. Yague na froncie Talavera, 


12-godzinnej bitwy pozostawili 30 zabi-|tem, rzucając odezwy, wzywające lud- chistów zażądać miał ustąpienia Largo 
tych, 3 mozdzierze, 4 armaty i 70 kara- 


«a 
binów., Ë 
Krażownik „Mendez Munez“, który | 


póki do ruchu PE 3 Hi 

zarzucił kotwicę w Maladze. Na odcin- a ne = 2; * k 

ku Talavera powstańcy, którzy atako- Wśród Gi U70W DI on ą Się ieSszcze resztki powstańców 

wali gwałtownie, zostali odparci. Toledo, 22 września. | wycofane. | W dniu wczorajszym czynna była je- 

Madryt, 22 września. (Pat) — Korespondent Hayasa poda- Grupa milicjantów í anarchistów pod | dynie artyleria rządowa, na której ogień 

(Pat). Po dwuch miesiącach zaciętej|je, że po wizycie premiera Largo Cabal- | kradła się pod tę część Alkazaru, spada nie reagowali. Wczoraj rano w 

wałki najważniejszym stał się front|lero' wśród oddziałów walczących pod| znajdują się kuchnie, rozlała tam kalka | ogtodach Alkazaru schwytano członka 

środkowy ze względu na bliskość Ma-| Toledo, artyleria rządowa wzmogła! beczek benzyny; po czym wznieciła ogień ; gwardii cywilnej, który natychmiast Zo- 

drytu i na środki, jakimi rozporządzająļ.wezoraj wieczorem ogień przeciwko je- za pomocą granatów, Pożar trwał całą stał osądzony przez „trybunał doraźny, 

obie strony. Jest rzeczą oczywistą, że | dynej pozostałej wieży Ałkazaru, Oddzia noc. Qddziałom rządowym udało się też skazany na śmierć i rozstrzelany, za 

zajęcie stolicy dałoby powstańcom zna-|ły rządowe, które zajęły już kilka pret odrzucić poza ruiny dowództwo wojsko- | udział, jak się sam przyznał, w tłumieniu 

czhą przewagę. ległych do fortecy zabudowań, zostały we oblężonych, które się tam schroniło. ruchu rewolucyjnego w Asturii w paź- 
Front środkowy składa się z dwuch dzierniku 1934 r, 


W © 4.4 zwą i a e dze 4 

odcinków: północnego i  północno-za-| 5 d W F il KI dz e j U U u Komisja międzynarodowego Czetwo* 
CHOGNIESO: W BÓrach asd tintat 0 e! Ra | d "59 f W 4 i pero Krey, EAE EAE A MIESEN fa 
frontu tego od pierwszego dnia nie ule=' Barcelona, 22 września. | winniono, ina, "sry Sady ża = f dłszy 
gła znaczniejszej zmianie i służy wyłą-| (Pat) — Funkcjonujący na pokładzie| Wczoraj rozstrzelano oficerów skaza] go wniosku, że oblężenie kończy się i że 
cznie jako linia ochronna przed powstań parowca „Uruśwaj” trybunał ludowy ska | nych na śmierć w ub, piątek, Po egzęku jej śterwóncia byłaby: spóźńiońa, odje- 
cami, których jedyny znaczniejszy wy-|zał jednego kapitana i trzech poruczni-| cji członkowie milicji i gwardii re ubli- | hę malo Błzasiowy j 

siłek skierowany jest, jak się zdaje, ków pułku piechoty w Badajoz na karę !kańskiej przedefilowali z okrzy ami; 
przeciw miejscowości Lozoyueła, który w Jeden kapitan skazany „Ea żyje republika”, „Niech żyje 

? 3 pac T 5 dd GE 
posiada wielkie zbiorniki wody do picia, |na dożywotnie więzienie, a jednego unie- wolno ucza Uroczyste powitanie 


zaopatrującej część Madrytu. R - 
m- „Piłsudski* w Montrealu 


« Walka na ironcie górskim z każdym Prac ownicy miejscy gro i ą straj kiem Świ | plk 


dniem będzie coraz powolnieisza i trud 
(Pat) — Po dwudniowym pobycie w 


niejsza z uwagi na rozpoczynające się 
gdyby nie uwzględniono ich żądań w sprawie obniżenia podatku) Montrealu m-s. „Piłsudski* odpłynął 


chłody, które w środku zimy dochodzą 


do ka — 20 EE, po ZĘ: Sk | specjalnego wczoraj do Polski, Paani statku by- 

oczynając 0 renas do-San Pedro 2 cz A 4 soyi ło entuzjastyczne. Na uroczystość tę 
zaczyna się odcinek Talavera i dolina = Łódź, 22 Prge Sati: aaa przej Żora fiara ta ma przybyły delegacje polskie z Toronto, 
Tajo, stanowiący idealną drogę dla in- (k) — W dniu wczorajszym, w $o* wynieść > proc, p , ‘Winnipeg, Timmins, Northday, Ołtawy i 


j i A ~l dzinach wieczornych, odbył się w Hele- ,biejących od 100 do 220 złotych, oraz 3 
1 5 re dog SPA 78 nowie wiec pracowników miejskich, zwo proc, od poborów. do 350 złotych, © 
AE łany przez komisję międzyzwiązkową, ce | Następnie udzielono pełnomocnictw 
Powstańcy usiłują zacieśnić te dwa. jem omówienia sprawy podatku specjal- międzyzwiązkowej komisji i postanowio- 
koła opasujące Madryt. Punktem new- nego, — W wiecu tym udział wzięło po- no, że o ile postulaty te nie będą uwzględ | 
ralgicznym komunikacji kolejowej Mad-| nad 1000 osób — zarówno pracowników nione przez zarząd miejski w Łodzi w cią; 
rytu z Katalonią jest Araniuez, położo- | fizycznych jak i umysłowych. [ga 10 dni — po tym terminie proklamo- 
ny około 50 klm. na północno-wschód; Po ożywionej dyskusji, przyjęta zo-|wany będzie strajk wszystkich pracow- 
ENCARNA TM Z ODRDZ WRZOSEK 


innych ośrodków, 

Na niedzielnym bankiecie byli wszy* 
scy miejscowi importerzy towarów pol- 
skich, Prasa tutejsza zamieściła fotogra- 
fię statku i pełne zachwyłu opisy, a w 
artykułach redakcyjnych oddano przede 
wszystkim hołd Marszałkowi Piłsudskie 
mu, — Dzienniki stwierdzają, że żaden 


stałą poza snia dąmaąóaiaca się obniże-'ników Samorządu łódzkiego. Halek nie. kę ndr. (0 kokan 
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Strajk stolarzy zlikwidowany |” 1 WŁ opł | OREW A 

| y y | Dożynki w Łodzi nością statku, który zwiedziło 7000 osób. 

Łódź, 22 września. ; i 

(k) — Wczoraj zlikwidowany został $ Pa zamachu bombowym 

ea say, w owa którzy do na Kubie 
magali się podwyżki płac. 

Na zwołanej przez inspekcję pracy| Aresztowanie 100 anarchistów 
konferencji, osiągnięto porozumienie i, Hawana, 22 września, 
wszystkie fabryki mebli, warsztaty sto- (Pat) — Policja czyni energiczne po- 
larskie, zakłady obróbki drzewa i t. p. szukiwania sprawców zamachu w i- 


żu redakcji dziennika „El Pais*, 

Przekonana ona jest, że zamach ten 
wyszedł z kół przebywających na Kubie 
hiszpańskich anarcho-syndykalistów. — 
Aresztowano około 100 osób, z których 
większość zwolniono, 


Groźny pożar wsi 


Łódź, 22 września. 

(k) — Ubiegłej nocy we wsi Dalków 
śm. Brójca pod Łodzią wybuchł groźny 
pożar, który strawił kilkanaście zabudo- 
wań gospodarskich. 

Ogień powstał w zabudowaniach go- 
spodarza Ciepluchy. Po kilku minutach, 
wskutek sprzyjającego wiatru, zapaliły 


zostały uruchomione. 

Dziś odbędzie się konferencja w spra | 
wie zlikwidowania strajku stolarzy w 
Aleksandrowie, 


Bziś 


o godz.3-ej po południu 
ukaże się specjalne 


ofoyjne wydanie. Expos 


zawierająare pełną tabele wy- 


granych t2-ao dnia ciągnienia się'okoli h 

i ją ę okoliczne zabudowania. 

Fel klasy Loterji Pań- Ah ; i ? Dzięki energicznym wysiłkom niebez- 

stwowej | F Wojewoda Hauke-Nowak przyjmuje wieńce z kłosów zboża od młodej pieczeństwo zażeśnano. Straty wynoszą 
wiać rz 


ponad 20.000 złotych. A 


maz 
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WOLNA TRYBUNA 


PAN W. Z. W ŁODZI | „MUSZKIETER" 
(miejscowość nie podana) mają listy w redak- 
cji „Il. Expressu. Listy te zostaną przesłane 
po nadesłaniu adresu i znaczka na porto, 

„NIEPOTRZEBNA J.“ W ŁODZI Droga 
mola, jest Pani przewrażliwiona i zbytnio przeł 
muje słę droblazgami. Mam wrażenie, że 
wpływa to na ogólny stan nerwów, co się 
zresztą w Jej wieku dość często zdarza: Oczy 
wiście jest to przemijające. Później będzie się 
Pani śmiała z obecnych przeżyć i dolegliwości. 
Pewna jestem, że wyrośnie Pani na dzielną i 
wartościową kobietę, trzeźwą, rozsądną i god= 
ną szacunku. Niech Pani sobie nic nie robl z 
przygodnego  ilirtu jakiegoś niedoważonego 


Negus marzy o powrocie na iron 


Nr. 265 


B. władca Abisynii zbiera pieniądze na wyekwipowanie i zorganizowan 6 Toz- 
bitej armii czarnych żołnierzy.-- Wizyta w rezydencji angielskiej Haile Selassie 


(t) Haile Selassie, zdetronizowany ce- dził negusa w jego rezydencji w Pritt- 
sarz abisyński, przestał juź być atrak- cess Gate. B. władca abisyński chętnie 
cją nawet dla turystów, zamieszkują-| odpowiadał na postawione sobie pyta- 
cych hotel, w którym się zatrzymał. nia. Haile Selassie przyznał się z”me- 
Jesienne chłody wygnały negusa z nad- lancholijnym uśmiechem, że się zawiódł 


władcy trzeba na ten cel conajmniej 
ćwierć miljona funtów. Suma ta oczy- 
wiście nie wystarczy nawei na przy- 
zwoity powrót negusa do oiczyzny. 
Gdy pod koniec wywiadu  dzienni- 


morskiego uzdrowiska w południowej na Lidze Narodów, że 'co gorsza, ZA- kąrz angielski wyraził ubolewanie z po- 


siłogopa. Takie sprawy ianiai brać: lost lekko jĄ"ZliI: W tych dniach wrócił on wiec wiódł się wogóle na ludziach. 


wodu beznadziejnej sytuacji b. władcy, 


t nie poważnie. Powinna się Pani zdobyć na 
tyle silnej woli, ażeby narzucić sobłe uśmiech 
I wesołość, Jest Pani dzielną: dziewczyną i 
potrafi w ten sposób postąpić — jeżeli Pani 
zechce. Proszę jeszcze pamiętać o tem, że 
uśmiechem można podbić śwłat, podczas gdy 
skwaszona mina odstraszy najlepszych przyja- 
ciół, jak to zresztą ma miejsce częściowo i z 
Jej ostatnim znajomym. Niech Pani zmieni 
taktykę postępowania i usposobienia, przesta- 
nie być ponura i nastrojona tragicznie. Należy 
z uśmiechem i zalotnym wyrazem ocząt — ko- 
kletować swego znajomego — bawić go roz- 
mową, żarcikami i złednać — humorem, Re- 


czę Pani, że zdumiony Jej przemianą — sam w 


się zmieni I bardziej się do Niej zbliży. 
„ZDECYDOWANY POLESZUK" W BRZE- 
ŚCIU. Od zarobków, nie przekraczających 100 
zł. miesięcznie nie mogą być czynione żadne 
potrącenia. Co słę tyczy dalszych ' Jego 
pytań — to zechce się Pan w tej sprawie zwró+ 
cić do miejscowego, względnie jakiegokolwiek 
Innego pastora przy kościele ewangelickim. 

PANI HENRYKA BR. W KALISZU. Niech 
Pani zerwie z tym człowiekiem, który chce so- 
bie jedynie uczynić z Niel zabawkę i to tak 
długo, jak mu to będzie dogodne. Proszę nie 
zapominać o tem, że ta chęć niezdrowej roz» 
rywki może Panią zbyt wiele kosztować. Ma- 
jąc kochającego I dobrego męża, dom I dziecko, 
nie powinna Pani lekkomyślnie ryzykować swe 
go Szczęścia małżeńskiego dla  przelotnego 
flirtu z człowiekiem bez skrupułów. Mam wra” 
żenie, że wszystkiemu winne są nudy i, że Pa- 
ni, która ma zbyt wiele czasu wolnego, nie wie 
„lak go zużytkować, W każdym razie wybrała 
Pani najmniej właściwy sposób zabicia czasu. 
„Dlaczego nie zństanowiła się Pani nad tem, że 
wolny czas można spędzić przylemnie I z po* 
żytkiem dla społeczeństwa? Czy nie zechcia- 
taby Pani pracować w którejkolwiek Instytucji 
społecznej czy charytatywnej?,. Praca taka, 
połączona częściowo z pewnymi zaszczytami 
da Jej z pewnością zadowolenie,—a społeczeń- 


Bogdan Lot 


I 


PEt amme w PL m AK MA 
STRESZCZENIE 
Werner został zamordowany. 


do Londynu wraz ze switą i dziećmi. ; 


Negus postanowił zebrać tyle pie- ten uniósł się i zawołał z emfazą: 


Anglicy są bardzo uprzeimi dla zde- niędzy, ile potrzeba na kompletne wye- 


tronizowanego władcy, a że się go nie kwipowanie i zreorganizowanie rozbitej tracić nadziei. 


— O, pan się myli! Mnie nie wolno 
Nigdy nie przestanę 


boją, więc zapewne pozwolą mu przez armii, której liczne oddziały schroniły | wierzyć w zwycięstwo prawdy i spra- 
dłuższy czas przebywać u siebie i nie się podobno w góry i tam czekają dal- wiedliwości. 


wysiedlą ‘go na jakąś bezludną wyspę. 
Reporter z „Daily Mirror“ odwie- 


| instrukcyj. 


Według obliczeń zdetronizowanego 


Oczarowała śpiewem urzędników celnych 


Zaimprowizowany w pociągu koncert artystki 
wyzwolił ją z opresji 


Łotwie rozegrała się przed kilku dnia- 
mi niezwykła scena. Urzędnicy celni 
przeprowadzają ostatnio szczegółowe 
rewizje pasażerów, z powodu stwier- 
dzenia wzmożonego uprawiania prze- 
mytu. 

Między innymi przetrząśnięto do- 
kładnie bagaże znanej artystki operowej 
Darlys Drangeliene. W kufrach jej znale- 
ziono wspaniałe tualety. Urzędnicy cel- 
ni doszli do przekonania, że są one prze- 
mycone i zażądali zapłacenia wysokie- 
go cła. 

Nie pomogły wyjaśnienia pasażerki, 
że jest ona artystką operową i stroje te 
potrzebne są 
zawodu. 


Wówczas Drangeliene poczęła śpie- 
wać w wagonie kolejowym. Najpierw 
odśpiewała jedną arię z opery „Madam 
Buttótśly', „a potem drugą z „Toski”. 


Głos jef z wabil pasażerów z innych wa- 


NT" 


stwu korzyść. Jest tyle biedy 1 nędzy na świe 


cle, której możnaby pomóc jedynie dobrą wolą 
1 właśnie celowym zużytkowaniem nadmiaru 
wolnego czasu. Niech się Pani nad tem zasta- 


jej do wykonywania jej! 


(sb) Na jednej ze stacyj kolejowych gonów i z całego dworca. 


| W rezultacie urządnicy celni oczaro” 
wani wspaniałym głosem Śpiewaczki 
| cofnęli swe żądania, przyznając, że rze- 
czywiście jest ona artystką I że stroje te 
potrzebne są jej do wykonywania jej 
zawodu. 


Negus wyznał wreszcie, że narazie 
musiał odłożyć datę powrotu do oOjczyz- 
ny i przez pewien czas jeszcze będzie 
gościem Anglii, Zamierza nawet kupić 
niewielką willę w pobliżu Londynu. 
Istotnie, wszystko zdaje się przemawiać 
za tem, że negus zamierza zainstalo- 
wać się na obczyźnie na czas dość dłu- 
gi. Okazuje się bowiem, że młodziutki 
następca tronu, książę Farraru, będzie 
uczęszczał do szkoły angielskiej, zaś 
siostra jego, księżniczka Czaihai, zapi- 
sała się niedawno na kursy dla pielęg- 
niarek. 


| 
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Kariera twórcy 


pucharu Davisa 


o który walczą sportowcy całego Świata 


(z) Twórca pucharu Davisa jest z za” 
wodu dypiomatą, jednakże sławę swą 
lzdobył nie ma arenie politycznej. Ostat- 
inio, przed swym wyjazdem do Amery- 
ki, Davis przyjęty został przez sir Sa- 
muela Hoaie, który wręczył mu z oka- 
ži zakończenia turnieju złoty zegar— 
~ 1onomelz $ 

„Daily felegraph'* opowiada, że przy 
ikazji roziiowy Davisa z ministrem 
ioare, Davis, odbierając cerny upomi- 
ark, odezwał się: s 

„Jestem szczęśliwy, że dzięki mnie 
50 narodów znalazło temat, który mogą 
rozstrząsać w całkowitej zgodzie“... 

Przez wiele lat Davis usi- wał stwo- 
irzyć sobie imię jako dyplanita. Nie uda- 


"tenisistów angielskich i amerykańskich 
puchar, o który obecnie każdego roku 
walczą sportowcy całego Świata. 

W młodości Davis był doskonałym 
spurtowcem i zdobył podczas studjów 
15 uniwersytecie w Harvard tytuł mi- 
striza tenisu. Był on równie* świetnym 
graczem w polo. Prócz tego avis trzy- 
krotnie brał udział w zawodach sweśo 
imienia, z których za każdym razem 
wyszedł zwycięsko. i 

Gdy Ameryka wzięła udział w woj-- 
hie światowej, Davis jako ochotnik udał 
się na front i dosłużył się rargi pułkow= 
nika, zdobywałąc order za zasługi wo- 
jenne. Po woinie był sekretarzem mini- 
stra wojny, następnie gubernatorem 


nowi, a z tamtym człowiekiem — przestanie | jo mu się to jednak. Przed 3 -ciu laty o- {wysp Filipińskich, a w okresie od 1925 


się widywać. 


 Latowiek saka sprawiedliwość. 


M 
a SĘnsacyjny romans wopótezesn 


Halecki uśmiechał się do siebie triumfu- 
jaco, zadowolony widocznie z efektu, ja- 


Rogosz, przebywający w więzieniu pod |ki wywołały jego słowa. 


zarzutem zamordowania Wsrnera, zasta- 
nawła się, czy to Wikta dokonała tego 
czynu. f 


mieszkania, Wpadł tam za nią Halecki, któ- 
rego Andrzej wyrzucił za drzwi. 

Wikta opowiada „Andrzejowi o swych 
przeżyciach, gdy nagle ktoś mocno zapukał 
do drzwi. 


Tymczasem Wikta spotyka Andrzeja | Złową, 
Łubkowskiego i udaje się z nim do jego | INOŚCI. 


Zuchwale spojrzał Łubkowskiemu w 
oczy, poczem pokiwał z politowaniem 
jakby dziwił się jego nieświado- 


Wikta, która siedziała dotychczas nie 
poruszond w fotelu, zerwała się z miej- 
sca i, podbiegłszy do Łubkowskiego, 
utkwiła — tak samo, jak on — pełne 
niepokoju i wyczekiwania spojrzenie w 


Na progu stał rzeczywiście Halecki. i Haleckim. 


Przezornie, dosłyszawszy widocznie po 


Zapanowała grobowa cisza, którą 


gróżkę Andrzeja, nie wchodził do po-|przerwała Wikta. 


koju, spoglądając s pode łba na mocniej- | 


szego od siebie przeciwnika. 

— No!? — zawołał Andrzej, — Cze- 
go tu znowu szukasz?!... 

— Tym razem przyszedłem tu w 
znacznie poważniejszej sprawie, niż 
przedtem... — odpowiedział Halecki nie 
zbyt pewnie. 

— Ej, tyl.. — przyskoczył do niego 


Drżącym; nierównym głosem rzuciła 
pytanie: 

— Kto zabił Krausera? 

Halecki udawał, że nie dosłyszał. 


Jakgdyby nigdy nic, wyciągnął z kie| poczem 
,szeni papierośnicę i zapalił papierosa. 
Jego wyzywające zachowanie mogło, 


wyprowadzić z równowagi naispokojniej 


szego człowieka, to też Andrzej przy- 


Łubkowski z zaciśniętą pięścią. — Ra-|gryzł wargi do krwi, hamując w sobie 
dzę ci, odejdź stąd póki czas, bo... bo...| wściekłość, 


kości ci pogruchotam!.. Słyszysz?!... 


Gdyby nie to, że spodziewał się usły- 


fierował jako nagrodę podc:as turnieju 


ubojętnym wzrokiem po twarzy Wikty, 
poczem wbił go w twarz Łubkowskiego. 

Znów pokiwał głową, poczem mruk- 
uął pod nosem: 

— Widzę, że zaimteresowałem pana 
bardzo, prawda?.. No, dobrze... Mam 
nadzieję wobec tego, że tym razem nie 
wyrzuci mnie pan, jak przedtem, ale 
wręcz przeciwnie... poprosi do pokoju... 
Chętnie skorzystam z pańskiej gościn- 
ności.. bardzo chętnie... tym bardziej, 
ŻE, — 

— Ej, ty!.. — syknął Andrzej ostrze- 
zgawczo — Stul pysk, bo nie zapanuję 
nad sobą, a wtedy.... 

— A wtedy panna Wikta powędruje 
wprost z tego pokoju do więzienia... — 
dokończył Halecki ze złym błyskiem w 
oczach. — Aby uniknąć tej przykrej 
ewentualności radzę życzliwie zapano- 
wać nad sobą... Mam nadzieję, że i pan- 
na Wikta jest tego samego zdania, 
prawda?... 

Jakby w odpowiedzi na to pytanie, 


Wikta nachyliła się do ucha Andrzeja 


i szepnęła: . 

— Nie wyganiaj go... Niech on tu wej- 
dzie i powie, co wie o zabójstwie Wer- 
nera... TrUdno.... 

Andrzej skinął przyzwalająco głową, 

kinina w stronę Halezkiego: 
ejść!.... 
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— 1929 r. — ministrem wojny. 


Tymczasem Andrzej usadowił się w 

fotelu i zwrócił nań spojrzenie, 
No, i co pan powie?... Gadaj pan 
prędko, bo nie mam przyjemności wda- 
wać się z panem w dłuższe rozrhowy... 
Tak samo panna Wikta.. No? Co pan 
wie o zabójstwie Wernera?... 

— Co wiem?... — odpowiedział Ha- 
lecki pytaniem na pytanie i skierował 
oczy na Wiktę, która, stanąwszy pod 
oknem, nie spuszczała zeń wzroku. — 
Wiem tyle, co i ona... Nic więcej... 

— Do licha!... — tupnął Łubkowski 
nogą. — To znaczy, że pan nic nie wiel 
Więc poco pan głowę zawraca, poco 
pan mówi, że pan wie, kto zabił Wer= 
nera?... Diabli tu pana nadali?! 

Halecki przyjął ten wybuch gniewu 
,ze spokojem. Nie obraził się, zachowy= 
iwał się tak, jakby gwałtowne słowa An- 
drzeja nie dotyczyły wcale jego. 

Jedynie oczy jego przeskakiwały bez 
ustannie z twarzy Wikty na twarz Łub- 
kowskiego i z powrotem. 

Od czasu do czasu zatrzymywały 
"się w przelocię na drzwiach, lub na ok- 
'nię, Na drzwiach, bo tędy można uciec, 
w razie czego, a na oknie, bo stąd mo- 
iŻra wzywać pomocy. 

Znów zrobiła się denerwująca cisza. 

— Dlaczego nie powiesz odrazu, co 
wiesz 0... tym wypadku?.. — zwrócha 
się Wikta do Haleckiego — Nigdy nie 


Halecki oskarża Wiktę przypuszczałam, że masz tyle jadu w 


Halecki wślizgnął się do pokoju, za- 


tmykając za sobą starannie' drzwi. 


Z warg jego nie schodził lisi uśmiech, 


Halecki cofnął się o krok i zasyczał: |szęć odeń coś ciekawego w sprawie ta- oczy fego nie przestawały latać niespo- 


— Nie grozić, nie 
odejdę stąd, tem gorzej dla Wikty».. 
Ja uprzedzam... Półdę do policji i po- 
wiem, kto zabił Krausera.... 


grozić... 


— 


cK intruza, — Co?: 


>, 


byłoby go już odpowiednio potrakto- 
wał. - 
A tak musiał uzbroić się w cierpli- 


Co!?.. — Łubkowski opuści! na- wość, musiał postępować ogłędniej. 
gle dłonie, w które chciał właśnie chwy- Tymczasem FHalecki, 


zaciągnąwszy 
się kilkakrotnie dymem, prześljzgnął się 


Jeżeli jemniczego zabójstwa w pokoju Wikty,ikojnie na wszystkie strony. 


czuje się zbyt mocno. 
Zatrzymał się niedaleko drzwi przy 


i sobie... Aż mi przykro... 


— Przykro ci?... — odszczeknął nie- 
nawistnie — Fm... A nie było ci przy- 


ikro wtedy, kiedy zrywałaś ze mną?... 


D 


Zupełnie bez powodu?... Niech więc i 


Mimo robionej na siłę pewności sie- ‘teraz nie będzie ci przykro. 


bie, dawało się po nim poznać, że niel , : 
k (nie wdawała się z Haleckim w rozmo- 


1 


Andrzej dał Wikcie znak oczami, by 


wę, poczem. podniósłszy się z fotelu, 


ścianie i począł rozcierać dłonią przy-,PrzeSzedł s" kilka razy po pokoju, 


|bladte policzki. 


DALSZY CIĄG JUTRO. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten- 
tatów przemysłowych w Polsce sons ne 
go dnia na swym biurku tajemniczy list, nastę- 
pującej treści: 

„— „Uprzedzam pana po raz ostatni; — prze- 
stań pan dręczyć į wyzyskiwać robotników, któ- 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, 
ażeby pan miał maj kochanki i luksus, Ale 
krzywda mści sięj.. ech pan o tem pamię- | d7 
tale Ostrzegam po raz ostatni. Mściciel. 
ludzkich krzywd”. 


Hałwin jest wściekły, tymbardziej, że w 


Tego samego wieczoru przy rogu Ni- 
cianej i Krótkiej w ciemnej wnęce bra- 
my prowadzili między sobą cichą rozmo- 


aK., 


Ki Łopotały głucho okiennice par- 
gaj E śtrzyniajo już Ro, raz ar A mieszkań, Świst wiatru roz- 
ego rodzaju z pogróżkami, a i 

"do siebie znanego awanturnika tabt t ciemnej poz powo w paren, piataci 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu SE yty SWIAEIKA 
tysiecy złotych za wykrycie tajemniczego „Mści- | W prostokątnych szybkach wielkiej fa- 
ela", bryki Pomruczka. Jękliwym poszumem 
warkotały koła przy akompaniamencie 
gwizdu transmisyj. 


Arbuzow zerknął na wielką cebulę, 


-~ W pewnej chwili otwierają się drzwi gabi- 
netu Halwina i na progu staje dawny jego ro- 
botnik, Stanisław Ziętek. Między Halwinem a 
Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. 


Ziętek po tej rozmowie wraca do domu jak 
pijany i zaczyna się zwierzać przed gania mio- 
ą, urodziwą służącą, z którą łączy go głębsze 
uczucie, że Halwin przy pomocy intryg į szanta« 
żów uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych 
rękach i teraz zmusza go do zamordowania 
mieszkajcego pod nim niejakiego Aleksandra 
Arbuzowa, Podczas tej rozmowy przychodzi 
Arbuzow i zaprasza Ziętka, jak to czynił co wie- 
czór, na partję szachów, 


nął: 
— Już jedenasta dochodzi... Jeżeli ten 
drań nie przyjdzie, wszystko się, rozleci. 
We dwóch nie damy rady.... Ja tam swe 
g0 Śr narażać nie myślę... 
a też 


nie... — odparł Rudziak, 


— Niech on w ogień lezie.. Jam. już 
swoje zrobił... Dwie komwie nafty wy- 
latem... Teraz wystarczy tylko szybkę 


W pewnej chwili pod wpływem alkoholu 
Ziętek traci przytomność. Gdy  oprzytomniał, 
skonstatował ku swemu wielkiemu przerażeniu, 


że pr nim leży mart Arbuzow.„., W te iA ; A 
chwili rozległ się trzask, ja gdyby ktoś Pk i. wybić i rzucić zapaloną zapałkę. 
drzwi, Kto go zamordował?.. Na nocnym sto-| — Z ulicy nic się nie da zrobić.. On 


liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: — „Uprze- 
dzić Ziętka — niech pilnuje medalionu!”.„ Zię- 
tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma czasu 
na zastanawianie się, zawiadamia więc telefo-| 3 e ] 
„niçznie Halwina o śmierci Arszowa i ucieka | godzin... Taki jest natrąbiony, .że nic- nie 
'Brierażony, do swafó. pokoju. Przerażenie jego | widzi Í nie slyszy.. EEEE 
wzrosło „dniach ujrzał żywego Ar- i „16 > pesto 
Bzowa. Okazalo sie że byl ba ichktakiery: | -+ pó dobrze:..:: Ale. gdzie on jest?.., 
zowany sobowtór zamorodowanego w tajemniczy rbuzow wysunął głowę spoza bra- 
sposób Rosjanina, którego podsunął Halwin, aby mę. Ulica była pusta. k 

— Chodźmy do niego!... Sprowadzim 


w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu- 

zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- ; C 

wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema-; g0 tu Siłą!... Już ja mam na niego spo- 

wia przeciwko niemu, wobec tego musi milczeć sób, nie bój się!... — zawołał Rudziak 

o wawa Fw Udali się do mieszkania Ziętka Za- 

cy nasadi na dadźkę jakis bareeysiy dreb, któ. stali go w domu. Ziętek ani myślał o 

h i0 £ nieniu rozkazu Arbuzowa. Upar? si 

żę i p od tx oł pogo e piazza 4 [spe = wa. Upart się. 
mia, że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę i ==> Ni ; K FSK sA 

w jej kochanej matce, Ziętek zastanawia się! dzieć 3 BOA: sj Chcę KA 

nad tajemnicą tego medaionu i na wszelki (38 t N 6 3 bide ozecie mnie zaka- 

pádek ukrywa go pod podłogą. Powssto trupić— nie p jdę... 

adźka pos na ulicy swego napastnika, Jest =" nie chodź, draniu, mnie to nie 

to Rudziak. obchodzi... — odparł obojętnie Rudziak 


Jednym z dyrektorów w fabryce Halwina iz : , i l 
jest Władysław Wichroń, który potajemnie Hir- | — Ale jedno ci powiem... Jak nie ój- 


tuje z żoną oraz córką swego szeła. Między 
matką a córką dochodzi z tego powodu do wza- 
jemnej rywalizacji. 

Pewnej soboty Halwin urządził bal w swym 
pałacu, Podczas kolacji wezwano go do telefo- 
nu, I oto w pewno owe erha ki ewa Ś 

rzerażeniu zauważył na biurku nowy list od fa- dział, że oni do wzzystkiego ofowi. 

femalczego „Mściciela”. | Co Będzie, -gdy „ERA M o ta n zo 

ment jeszcze nie machi alesis o To wia | Kim pretekstem wyciągną Jadźkę z do- 
i tnie Teee że dał Mu i zawloką za miasto? 

czyło, że „Mściciel był tu przed chwilą, że jest Rudziak anios a'h 3” Peet 


w jego pałacu, wśród jego gości,,. 
Wezwał więc przede wszystkim starego loka- poufale do Arbuzowa: 
— Chodź, Oleś... Damy sobie rady 


ja, Antoniego, i wziął go na spytki. 
Służący zeznał tajemniczo, że kiedy usłyszał b x 2 
dzwonek aparatu telefonicznego, przez korytarz | OZ MESO... Dziewczyna nam pomoże... 
przemknął cień jakiegoś mężczyzny... Jeszcze sobie z nią użyjemy... 
— Milcz!... — wrzasnął Ziętek, pod- 
nosząc pięść. 


Halwin zadzwonił więc niezwłocznie po komi- 
Arbuzow i Rudziak przyjęli 


sarza Wentzla, cieszącego się w policji opinją 
jednego z najlepszych wywiadowców, wprowa- 

obronną pozycję. Obaj silni byli 
śniach. 


dził go ukradkiem do swego gabinetu i opowie- 
Ziętek zmiarkował, 


stanie... Portier ma dziś, widać, jakiś 


„ Rudziak mrugnął znacząco okiem. 
Ziętkowi krew zastygła w żyłach. Wie- 


' odrazu 
dział mu szczegółowo co zaszło w gabinecie, w mię- 

Jednakże komisarzowi nie udało się przyła- 
pać tajemniczego Mściciela, który uciekł, raniąc 
ciężko Antoniego, 

Pewne podejrzenia padają na Wichronia i 
komisarz kazał go aresztować w chwili, gdy 
Wichroń wracał z balu, i 

Wywiadowca Żmurek wciągnął go do swe- 
go auta. 

— (Co to ma znaczyć? — dziwi się Wi- 
chroń. — Czy jestem aresztowany? Dlączego0?... 


że nie może 


WĘ... 

Wciągnął kurtkę, wziął czapkę i wy 
szedł. 

Gdy przybyli na róg Nicianej i Krót- 
kiej, Arbuzow zwrócił się doń: 

— Widzisz tam tę fabrykę?... Wej- 
dziesz do niej... Portier cię nie zatrzy- 
ma, bo jest pod gazem... A gdyby w ra- 
zie czego, to powiesz, że masz interes 
do Czyżyka.... To jeden z tamtejszych 
majstrów... On cię wpuści... A gdy wej- 
dziesz na podwórze, wybiiesz na par- 
terze szybkę i podpalisz bawełnę, leżą- 
cą pod oknem, kapujesz.... Potem roz- 
rzucisz na-podwórzu te ulotki z napi- 
sem „Zemsta Mściciela* i możesz, bra- 
cie, zmykKać... | 


Ziętek otrząsnął się. “ 


— Ależ, nie oŚmieliłbym się nigdy 
aresztować pana dyrektora... — odparł 
Wentzel uprzejmym tonem — Złoży nam 
pan tylko pewne wyjaśnienia... 

Zatrzasnął drzwiczki i rzekł cicho do 
szofera: 

— Do Urzędu Śledczego!.. Nie ża- 
łować gazul.. 

Sam zaś udał się 


O O WE OW Z 0 A 


czymprędzej do 


szpitala, by czuwać nad Antonim, który, 
był mu teraz bliższy, niż własny, ojciec. 
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s, zbrodnia... 


I tu wicher dawał się dotkliwie we| ma żartów... 


którą wyjął z kieszeni kamizelki i mruk-| 


loyi tu będziem uważać, żeby wszystko 


zaciągając się dymem taniego papierosa, P9 rozkazu naszego jak się należy nie 


| I pchnął Ziętka, aż się o mało nie wy 
wrócił, 


musi wejść do Środka... Nic mu się nie. 


jubel, bo pije z kamratami od dwóch! 


|dziesz, to zaraz wstąpimy do twojej dke! 

zyca a w 
Jadźki i ją do tej roboty zaprzągniemy. i 
Już znajdziemy przynętę dla tej rybki. 


wszczynać walki. Pokornie schylił gło-| 


PR biedna wdowa i małe dzieci... | 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK, 


Sensacyjna powieść spółczesna 


: i 17 


Uciec stąd czymprędzej... Wraca do por 
tierni... Z pokoju wychyla się granato- 
wy mundur.. Ziętek drgnął... Co tu ro- 
bi policjant? 

— Ja tego nie zrobię... — rzekł sta- 
NOWCZO:.. i 

— Jakto nie zrobisz?... 


| dziaka?.., : 
He-he-he....| Ziętek wsaca na podwórze... Boi się 


wę dwaj mężczyźni: — Arbuzow i Ru-, —zarechotał Arbuzow. — Może ci nia- |teraz przejść przez portiernię.. Ukrył 


nię sprowadzić? Wal, bracie, bo tu nie-|Się więc pod płotem i czeka... 
Mijają minuty, kwadranse... 


Może zatrzymano już Arbuzowa i RU _Ț 


— Nie pójdę... Nagle słyszy za płotem jakieś szme- 

— Idź, mówię ci po dobroci, bo.. |ry.. Ktoś tam kogoś podsadza... Potem 

— Bo COP... nad wierzchołkiem płotu ukazuje się . 

W ręku Arbuzowa błysnąt sprężyno | głowa Rudziaka... Ktoś skoczył zwin- 
wy nóż. nie na ziemię... < 


— Widzisz?.. Tak ci pod żeberka Ziętek wtulił się w ciemny kąt i cze- 
zajadę, że się odrazu kopytami nakry- |ka. Rudziak rozgląda się trwożnie do- 


‘jesz, pies cię krzywą nogą trącał, ro-|koła. Pewnie go szuka... Mruczy coś 
zumieSz?.,. pod nosem... Wreszcie podchodzi do 
Ziętek drżał na całem ciele. Arbuzow |ciemnych, parterowych okien... Wycina 


|mierzył go złowrogiem 
'Rudziak splunął w 
„czym głosem: . 


| — No, jazda, paniczyku, do robotyl| . Na drugim końcu miasta, 


spojrzeniem. | jedną szybkę... 
garść i dodął wład- Wyimuje pudelko z zapałkami... 
i $ + 


w małej 
piwnicznej izbie zebrało się przy świet- 
le pełgającej Świeczki trzech mężczyzn. 
Twarze icli pogrążone byty w mroku. 
Dwaj z nich rozwijali jakąś taśmę, po- 
dobną do zdjęć filmowych. Trzęci, wy* 
soki, nieco przygarbiony, siedział przy 
stole z twarzą, pogrążoną w dłoniach. 
Omotamy czarną, długą peleryną, z pod 
f 4 której wyzierały poły fraka i śnieżna 
Ziętek próbował jeszcze oponować, | biel twardego gorsu, czynił wrażenie 
ale obydwaj popychali go przed siebie. | straszliwego upiora. 
Zastanawiał się nad tym, czy opłaci mu ją — Czemu jesteś taki- przygnębiony, 
się wszczynać -awanturę..;- Gdyby sta-| Mseielu? — zapytał jeden z rozwija: 
nat sztorcem, doszłoby miąwątpliwie do|jących taśmę: A 
bójki. ne 4 wii iby się robot- A 
nicy i OKO iczni miesz ańcy. Wezwano- parł basowym głosem: 
by policję... I cóż z tego?... Wzięliby go! — Przygnębiony?!.. O, nie.... 
zaraz na spytki.. Kto, co, jak?.. Mu-|stem tylko trochę zmęczony... Wyczer- 
siałby wszystko opowiedzieć... Musiał-| pały mnie dziś te gonitwy Ww pałacu... 
by wpakować Halwina... i Ale jak sądzicie?.. Czy ten lokaj od- 
Ale Halwin również zaęząłby dzia- zyska przytomność?... 
ąć, Wyszlaby na jaw Sprawa zabój- — Mówisz przecie, że dwa 
stwa PAYNE iza Któżby | machniąłeś go z bliska... 
uwierzył, że on go nie zamordował?...| «__ Tak... Dwa raz strzeliłem d 
Halwin przedstawiłby tę nieszczęsną fo Z konieczności... Wiecie przecie 4 
tografię... Nie, niel.. Wolał już brnąć da|rządko korzystam z broni... Ale tym ra- 
lej w tym straszliwym bałaganie zakła-|zem musiałem strzelać... Ten dureń 
BARA Na ZB ka i Eo AA, Et mi prawie kaptur z głowy... Wi- 
a się gracko, «dział moją twarz... 


było w porządku... A jak się cofniesz, al- 


wykonasz, to jńż możesz gości na wła- 
isiy pogrzeb zapraszać... No, jazda!.... 


— Masz tu zapałki i ulotki... 


—rzekł 
Arbuzow. — Siup!... | 


razy 


to pójdziem potem na |znaczy?... Czy mogłem postąpić ina- 
AE kd | czej, Alfie?,. ; 
„, Drzwi do portierni są „uchylone. — Ten, który trzymał taśmę w ręku, 
Z wewnątrz rozlegają się śmiechy i pi-| wzruszył ramionami i odparł obojętnie: 
kar al te pe na organkach. Ar- — Pewnie, że nie mogłeś... 

uzow i Kudziak ukrywają się w cienin.| — A ty co o tym sądzisz, Bilu? — 
r nie spuszczają oka z Ziętka. {zwrócił się do drugiego młodzieńca. 

A on zbliża się powoli do drzwij — Ija tak uważam.... Zresztą, wiesz, 
portierni. Wchodzi... Z pokoju, w Któ-|żę zawsze jestem zwolennikiem broni... 
rym siedzi kilka osób wygląda czerwo-. Bez broni walka jest bezcelowa.... 
na twarz portiera... ; — Mylisz się... —,rzekt Mściciel me- 
— Pan szanowny do kogo ma życze- jodyjnym, dźwięcznym głosem, który 


„nie? Do Czyżyka iw tej pisa brzmiał imaczej niż przed- 
= s Lod sad item. — Ja z nimi będę walczył i j. 
— Czyżyka?.. A jest taki, jest... ARR dg ANA, 


) Przy pomocy sprytu i kombinacyjnych 
,Chudy na twarzy, z wąsami... A chleje, BERI o Biedny. Wentzel!... piny 


' jak stary... Owszem jest, fla czego ma sobie teraz głowę łamie w iaki sposób 
nie być... Owszem... - ‘mogło się to wszystko stać.. Gdybym 
Ziętek już jest na ciemnem pod-:mógł poszedłbym do niego i powiedział 
'wórzu... Na pierwszym piętrze furkoczą |poprostu: — „Panie komisarzu, szkoda 
, maszyny... ; ipańskiej fatygi.... Tajemnicy „Mściciela”* 
Robotnicy stoją przy wielkich ko- pan tak latwo nie wykryje”... Ale e ma- 
ttach i trybach, natężając uwagę... Nie- ło nie wpadłbym, moi drodzy.... Traf 
ijeden z nich chciałby w tej chwili po- chciał, że zgubiłem na korytarzu twoje 

myśleć o żonie, o dzieciach, które zosta zdięcie. Aliie... 
się 


wi: w dom... Ale nie wolno.. Każda. — Moje zdięcie?... — zdziwił 
Tak... Miałem je przesłać Pitso- 


chwila nieuwagi może go kosztować! Ají „1 
‘życie... Dopiero w zeszłym tygodniu pas! panoge sawo: 
transmisyjny porwał Felka Gwiżdżoka, wi, 
cisnął go lak piłkę do góry, wtłoczył oczekiwać na dworcu... I to zdjęcie wła 
między naoliwione tryby i start na mia- śnie wypadło mi z kieszeni... ifalwin je 
zgę... PPE , 'znalazł.. Słyszałem z drugiego pokoju, 
Ziętek podkrada się cicho do ciem= jak mówił o tym komisarzowi Wentz- 
nych,parterowych okien... Tam, na gó- lowi... Oczywiście, że wydostałem to 
rze stoją ludzie, tacy sami jak on... Za zdjęcie od niego z łatwością... 
chwilę ogarną ich czerwone języki — W jaki sposób?... — zaintereso- 
ognia... Niejeden z nich może znajdzie wał sie Alf. 


smierć w płomieniach... Zostanie po D è 
alszy ciąg jutro 


się... Nie ma sił. . Uciec...” 


Pewnie 


Mściciel, nie podnosząc głowy, od- 
Je- 


Że: 


Rozumiecie co to 


Oz 


ponieważ on cię nie zna, a miał cię. 
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Notatnik mieiski_ Niezwykłe dzieje ekspedycji filmowej 


gacja ZZZ, która interweniowała w sprawie za» 


| trudniania w rozmaitych przedsięb. obywatel Daremne wyczekiwanie filmowców francuskich na Wileńszczyźnie 


Nr.265 


państw obcych. Dełezacja domagała się wy- 


dalenia tych pracowników I przyjęcia na in NA Opady Śnieżne.—Maskarada z „jamszczykami* poniosła fiasko 


| miejsca bezrobotnych z Lodzi Te saine postu- Wilno, 22 września. ; nie, Kierownik ekspedycji filmowej po-| wionej zapłaty Filmowcy nie kwapili się 
| laty przedstawione zostały w okręgowej Inspek-| Pamiętny jest jeszcze obecnie przy-| rozumiał się więc z zarządem wileńskie- | i dopiero po interwencji policyjnej wy- 
= cji pracy. i jazd do Wilna francuskiej ekspedycji fil-| go związku dorożkarzy, W. wyniku per=| płacono „jamszczykom”* 1550 złotych. 
, U? mowej, która miała zamiar realizować w | traktacyj miano dostarczyć 50 „trojelc” Pieniądze te otrzymali członkowie za 


Na czwartek, dn. 8 p. m. zwołane zostało| naszym mieście obraz z życia przedwo-| z owymi „jamszczykami”, t. į. woźni- | rządu związku dorożkarzy: prezes Tre- 
| ostatnie posiedzenie tymczasowej rady miej-|jennej Rosji z Olgą Czechową w głównej Ri w charakterystycznych rosyjskich Ap oraz Zyddowicz ” Satar Na tle 50- 
| sklej. Po wyborach nastąpi siedmiodniowy ter-| TOL 1 ? | strojach z czasów carskich, Wynaśrodze | działu sumy, powstał w następstwie Za- 
| min dla ewentualnego wniesienia protestu prze-| , Krajobraz Wileńszczyzny miał posłu-| nie za tych statystów miało wynosić 1700 targ, doszło nawet do rękoczynów:.. 
ciwko wyborom. O lle protesty nle będą wnie- żyć EA tło filmu rozgrywającego się w gie złotych. | 
| sione — tymczasowa rada miejska odbędziej bi Rosji.. Niezwykły ten zamiar spotka Wszystko było już należycie przygo- 
ostatnie posiedzenie, na którem odczytane zo.| SIĘ też z jednomyślnym protestem całej| towane, „jamszczyki”* czekali na moment 


W. rezultacie prezes i członkowie za- 
rządu nie umieli jednak wyliczyć się z 
całkowitej sumy. Brakowało 300 złotych 


stanie zarządzenie o jej rozwiązaniu, prasy wileńskiej, dającej wyraz oburze-. gdy aparaty filmowe utrwalą ich „rosyj- > 
i .,. m paeciwko, pija folkloru) skie“ fizjonomje na płci powi prai. y E się o je SERI 
| Starostwo grodzkie przystąpiło do sprawdza- eńszczyzny jako., rosyjskiego, tymczasem — zdjęcia nie doszły do skut | przewodu, udowodniono trzem wyżej 
| nia rejestru wszystkich orzanizacyj z tareie Ripa dycji, pom. in. potrzebna byłajku z powodu kaprysów pogody... NOPOENYIA RSKO ZAW piny- 
ŁUGI: W. razie: stwierdzila! zo Sowia do realizacji filmu również duża ilość t. Dorożkarze jednak stracili wiele cen- | właszczenie 130 złotych. 


— 


zw. „trojek*, t, j charakterystycznych | nego czasu i nie chcieli wnikać w tara- Sąd grodzki skazał ich po 3 miesiące 
(rosyjskich sanek, zaprzężonych w 3 ko- paty ekspedycji filmowej. Zażądali umó- | aresztu z zawieszeniem na 3 lata z wa- 
aE aoi io = że zwrócą sałą sumę, 


nie przejawła żadnej działalności, zostanie ono 
skreślone z rejestru, Władze chcą zlikwidować 
organizacie, które poza ściąganiem składek nie 


dóG 
~ zajmują się żadną pozytywną działalnością. | Sprzedają MIĘSO 7 notajemnego uboju 
( .„. T 
l $ 


Robotnicy sezonowi pracujący. w osadzie Zebranie w Z.2.Z. 
Biała pod Łodzia, podczas kopania żwiru natra- 51 osób stanęło przed sądem starościńskim „Łódź, 22 września, 
tili na wykopaliska historyczne. Ogółem znale. Łódź, 22 września. | Mięso pochodzące z potajemnego | (k) Komunikują nam, że w środę, 
ziono 22 groby, zachowane w całości i kiika-| (v) Władze prowadzą surową wałkę uboju zostaje najczęściej przemycane z dnia 23 b. m., o godz. 6-ej wieczór od- 
dziesiąt zniszczonych. W grobach znajdowały, Z potajemnym ubojem i nielegalnym han pobliskich wiosek, ` będzie się zebranie zarządów i delega- 
się przedmioty pochodzące z okresu epoki ka-| dlem mięsem. Mięso, pochodzące z pota-| Ostatnio władze zatrzymały w Łodzi, tów wszystkich związków zawodo- 
mienne] — tarcze, miecze żelazne itd. emnego uboju nie jest badane przez le-|51 osób, oskarżonych o potajemny ubój wych wchodzących w skład ZZZ. ce- 
OADGWOGODADEZLOGODODDWAZODDZEO3JY arza weterynarii i może zawierać za-; lub handel mięsem pochodzącym z po- lem omówienia aktualnych spraw or- 
razki, groźne día ludzi, tajemnego uboju. : ganizacyjnych oraz spraw wyborczych. 
PERSIL pad HASŁEM WSZYSTKICH Z tego powodu wszysikie sklepy, | Obwinieni stanęli w dniu wczoraj-| „ „Referat wygłosi senator Malinowski 
Aby, dać możność szerszemu ogółowi pozna.| sprzedające mięso i jego przetwory, są! szym przed sądem starościńskim, gdzie (Wojtek). Zebranie odbędzie się w lo- 
nia prostego sposobu zastosowania persilu,| Stale kontrolowane, | po przeprowadzeniu rozprawy, wszyscy | Kalu przy ul. Sienkiewicza 35. 
ta re pn się do eleni kę pani Mimo to, Aya wciąż jeszcze zda- zostali skazani na grzywny w wysokości z 
edwabnyc wełny oraz wszelkiego rodzaju; rzają si adki ż i ie- > 
tkanin delikatnych jako też bielizny białej i ko-| sa mie badanego ei 23 E EE OA Zatarg a ooo 2) 
í 33 -= 


lerogel Aaa W, Tensions; Pano yy 
MA nr. 56, bezpłatne pokazy prania cieszące się du- æ <» sz - 
aym zainteresowaniem przedłuża do dnia zd Aucie Pabjæmie Łódź, 22 września. 
| 1 EA y (k.) W hucie szklanej p. f. „Ge-Ha* 
ażda zatem z pań, która nie wykorzystała LUSTRACJA. ku Rzemieślników, powzięł iar utworzeni ar 
| dotychczas okazji tej, winna w tym czasie od- Bawiła w Pabianicach znana powieściopisar- | w ny kor zyk bes czcsatowych. pir przy ul. Nowej 22 wybuchł w dniu wczo 
wiedzić lokal wymienionej firmy, aby nauczyć |ka Marja Dąbrowska, która lustrowała działal- Pod przewodnictwem p. j. Magrowicza przy- | rajiszym zatarg. 
się czegoś nowego, Sii zow SRY „Społem", Pani Dąbrowska |stąpiono do opracowania statutu. Ostatnio huta ta była nieczynna 
0999909299 999290909999009999900 , Wyka i ani iel- | $ 
ikolna uże zainteresowanie ruchem spółdziel OBZNACZNNE: przez kilka tygodni w związku ze sła- 
Z TOW. KRAJOZNAWCZEGO, W wystawie ogrodniczej w Łodzi bierze udział bym sezonem i brakiem zamówień. 
„Zarząd Tow. Krajoznawczego podaje do ogól- | również i Koło Ziemianek Łasko-Zduńskowolskie.| Uruchomienie huty miało nastąpić w 
zd pcie e ed ii zostały dyżury w psc ata Pęd awia Wis, son, Jedna | dniú dzisiejszym, jedhak wczoraj robot 
okalu przy ulic w. na RS ii í z ziemianek, mianowicie: pani Helena Hersowa cy ; 
piętrze, Lokal zie otwaci w każ a kidi z Widzewa otrzymała za hodowlę róż  srebtnq pey zgłosili do wł aścicieli hu oraz 
sobotę od godziny 18-ej do 20-ej Na miejscu | medal. a ò inspekcji pracy żądania domagalą- 
znajdują się do dyspozycji zainteresowanych osób A STRAJK STOLARZY. ce się podwyżki płac o 10 proc. oraz 
pisma i książki treści krajoznawczej, M fabryce ahan wę Ty iane po-| wprowadzenia dła pracowników depu- 
rzucili pracę, wysuwając żądania natury ekono- 
„REDUTA"” W PABIANICACH. micznej. Strajk ma przebieg spokojny. ;4 tatów węglowych. my A 
dniu dzisiejszym w kino-teatrze Oświato* Ponieważ żądania te nie zostały 


| wym zespół artystów „Reduty” z Warszawy wy- _ REPERTUAR KIN. je i huta dz . 
| stawia 3-aktową komedję Ryttnera p, t. Wilki OŚWIATOWE: — „Wilki w nocy”, komedja w zeń kozę mod EŃ 


w nocy”. trzech aktach. Zespół „Reduty”, ; ; 
KĄSA BEZPROCENTOWA, lor eE a a dzisiejszy zwołana została konferencja 


| ORYGINALNE 
OPAKOWANIE 


p -e zem aż Miejscowe cechy, wchodzące w skład Związ-! LUNA: — „Śmiertelny skok”, w Inspekcji Pracy. 
"s » ż 5 measer 
z Prywat | 
| LECZNICA enEROLoGiCZnAj LESZNICA OMAD H, Gufszfadi|" HENRYKOWSK 
| ze stałem am y tel. 142-42 |E U o e 
à da PA ODRY SM de D w niedz. 91| Przylmułą lekarze we wszyrtkich spej AKUSZER-GINEKOLOG | wenerycznych | sekewalnych 
MSZY, NOS, GAFAŁO i| Panie przyjmuje kobieta lekarz ADO OBRY mieszka obecnie TRAUGUTTA 9, tel. 262-98 
| piaca PIOTRKOWSKA 161] VAC Gabinet dentystyczny czyny ZACHODNIA 66, Tel. 129-52 219 6 


| Piotrkowska 67 PORADA 3 ZŁ. nd 8 — Il-ej I od 6 — 9-tel wieczór, 
| Tel. 127- 


Przyjmuje od 9—11 1 od 5—7 wiecz.|  niędziełe i Świeta od 9 — 12.30 
8i 
_0d9 r.-2 p, 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski W 
| $ ? STARA miasto Ur. NI 3 i, © K i 


,NITECKIŃ  pzńwdieyynior. J. NADEL|S” Siir: 


1 DR. MED. RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH przeprowadza od 5—6 SZER-GINEKOLOG |LECZNICĄ m 49 
| NAW. , 7 - r ef 
KUCJA MAKOWER | ge ośi c aio ta LECZNICA, jl 12289ANDRZEJA 4 "zes, (xoma „OBCIĄ 


W niedz. i świ 5 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE| PSS i Świeta od 9—12? w poł, przylm. od 2-5 pp. | od_6—7,30_w, LEKARZ - DENTYSTA 


oaia zę i. Pkt REICHER! ®: ZIOMKOWSKI Al Konciowski F.Kopciowska 


KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55, SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
|, mt 11 i sza spec. chor. wenerycznych, skórnych, POWRÓCIŁA 
| SENETE a EA WENERYCZNYCH 1 SEKSUALNYCH] wlosów i moczopiciowych - A O wył 
r Południowa 28 Tel. 201-93. go SIERPNIA ż, tel. 118-33. ` POWRÓCIŁ x i 
Ii (i Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—ś|Przyimuje od 9—12 i 3—9 w miedz. i Przyjmuje od 9—3-e], 
! l. Mł . H. LUBICZ wiecz. w niedzielę ł święta od 9—12 _ święta od 9—12. Gdańska 37, tel. 232-55 od 4 — 7-ej w Lecznicy, 
s Fu (sz BSX Ro przyjmuje »d 7—8-ej] wiecz. PIOTRKOWSKA 294 tel. 122-89. 


AE 
| CEGIELNIANA Ne 7, teston arazli LEWITTER,, os ir TREPMAN 2747215 gy 1 dzecimy wó- 


Przyjmuje od g. 8—10, 12—2 i 5-8 wJ H zek sportowy okazyjnie do sprzeda- 
W miedziele i Świeta od 9—11 rano. POWRÓCIŁ Stanisław GelberQ 


fec 


| Spec. chorób sórnych, wenerycznych 


. ia. Andrzeja 33, m. 7. 
z specjalista chorób wenerycznych OS BS SO M 
owo: AE skórnych, moczopłciowych _ | KSIAŻKI i różne czasopisma literac- 


< ecz. A 
ZAWADZKA 14. Tel. 108-33 Ę kie, społeczne oraz, ilustrowane (pol- 
RUNASZEEIN EEN © POWRÓCIŁ Zawadzka6 d4-ig |skie, niemieckie i, rosyjskie) okazyi- 
è „0d 4—6 Rzgowska 157 (Choiny). |agaziny przyjęć 10 — 2 i od 4 — 7-ej, od 8-11. od 2—4 | od 6-8 wiecz |1 do sprzedania. Andrzeja 33, m. 7. 
AKUSZER- GINEKOLOG |GARNITURY najelezantsze szyję pj 77777 x 24 


POMORSK A 7 Telefon|40 zł. Dyplomowany zakład krawiec-|TRZYRZĘDOWA harmonia okazyiniej]POSZUKUJĘ pokoiku u samotnej Pa-| POTRZEBNA wykwalifikowana star- 
| 3 127-84|ki S$. Pastawelski, Cegielniana 23|do sprzedania. Firmy warszawskiejlni (izrael) Dzwonić 214-44, 23 b.m.| sza panna do pracowni sukien (tylko 
Przyimuje od 8—10 r. i 


front I piętro. Meiera. Ul. Reja Nr. 11 m. 9. od godziny 11—12. pierwszorzędna siła), Moniuszki 2. 


6” MĘŻOWIE DO WYBORU 


sj Sy Komedia tryskająca humorem i dowcipem. 
A W roli głównej: JOAN CRAWFORD, CLARK GABLE, ROBERT MONTGOMERY: 


ma Gan e A SA 

l łezka VE W ch kę mE GE | 

| y | | Il. KYRA | G z ‘i i y 3 : 

Początek seansów o godz. 4-ei po poł. Ta ! R | 
"W soboty i niedziele o godz. 12-ej. | s | 


= W. roli głównej: ROBERT YOUNG, EVELYN VONABLE. 
Ceny od 50 gTr. Koncert grys” Mistrzowska 'reżyssria. Nadprogram: Aktualności PAT. 


p" 10m 
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waa o Ostatnie przygotowania przedwyborcze 


(gr.) — Wczoraj pokrótce donosiliś- 


my 0 napadzie ną Władysława Jabłoń. Wszyscy bezrobotni drukarze znaleźli pracę. — Dalsze areszto- 


skiego (Obywatelska 66) w pobliżu do-' 


mu, w którym zamieszkuje. Napastnicy, Łódź waże bocie drukarz 
korzystając z późnej pory i ciemności, | + 22 pala. jèr pasa r 


; (v) Rozpoczął się ostatni tydzień, zlikwidowane. , 

Pda dowej blo hits EC; przedwyborczy. Gorączka agitacyjna do! W dniu wczorajszym Starostwo Grodz 

alasta , SU w SHON, szła niemal do zenitu, „wojna papiero-|kie w Łodzi wydało nakaz zrywania ali- 

A PR wa" w postaci niezliczonej ilości afiszów |szów wylepianych w miejscach do tego 

Po dłuższym poszukiwaniu zatrzy- || ulotek trwa, Olbrzymia ilość druków |celu nie przeznaczonych. Posterunkowi 

mano sprawców. Byli nimi: Hieronim | przedwyborczych, agitacyjnych, jaka za* | policji wzywali dozorców domów, pole- 

Mikołajczyk (Obywatelska 74), Antoni| mawiana jest przez poszczególne ugru- |cając im zmywać wylepione na 
Michalak (Obywatelska 74) i Henryk| powania, wpłynęła dodatnio na zatrud- murach i płotach. 

Głąbski (Obywatelska 91). | nienie w drukarniach i litograłiach, Bez- Wi ciągu nocy wczorajszej zatrzyma- 


„Pożar w fabryce Geyera 


zaińscenizowała sfraż ogniowa. — Jak rafować zagrożonych robotników 
w płonącym gmachu. — Okrafowania żelazne będą usunięte 


Łódź, 22 września. |gli ich znieść po drabinach strażacy. pieczeństwa pożarowego w łódzkich za 
(k) — Na terenie zakładów włókien- Próby wypadły znakomicie. I tutaj| kładach pracy. 
niczych firmy Ludwik'Geyer przy ul. | okazało się jak bardzo niepraktyczne są, Tym razem chodzić będzie o rozwią- 
Piotrkowskiej 293 odbyły ‘się niezwykle |żelazne kraty w oknach i jak bardzo | zanie zagadnienia, w jaki sposób stra- 
interesujące doświadczenia z dziedziny | mogą chronić robotników okna o szy-|żacy winni ratować robotników wów- 
ochrony życia robotników w wypad-|bach jednolitych, otwierające się bez| czas, gdy wydostaną Się już oni z pło- 
kach pożarów, —. żadnego wysiłku. nącej sali lub znajdą się na parapecie 
Doświadczenia te pozostawały w ści- Wobec doskonałego wyniku mi | Po do 


słym związku z ostatnią konfereńcją w | postanowiono wystosować do czynni- Po doświadczeniach tych wydane 
inspekcji pracy, na której przedstawi- | ków miarodajnych postulat w sprawie; zostanie odpowiednie zarządzenie, któ- 
ciele władz, straży ogniowej i inspekcji | usunięcia z wszystkich fabryk łódz=| re raz nareszcie unormuje sprawę bez- 
pracy naradzali się nad sposobami wal- | kich żelaznych Okratowań i zastąpienia | pieczefistwa robotników podczas po- 
ki ze śmiertelnymi wypadkami podczas j ich nowemi oknami. Żarów i przyczy się do zapewnienia 
pożarów w fabrykach łódzkich. Za kilka dni odbędą się ponowne | robotnikom. łódzkim należytej ochrony 
Przytoczono wypadki pożarów w |próby, mające na celu zwiekszenie bez-i zdrowia i życia! 

fabryce Wienera, Frenkla i in, gdzie | *000%0%0%0090000000600060 

zginęło tragiczną Śmiercią kilku robot- 
ników, przyczem wskazano, że przy* 
czyną tych wypadków . były żelazne 
okratowania w oknach fabrycznych. 

I dlatego też przyjęto uchwałę, do- 


+%%069% 


Potajemna fabryka zapalniczek 


wykryta została w Łodzi 


Łódź, 22 września. |nr.6 i ma własnych agentów, sprzeda- 

(gr.) — 14-ty komisariat policji po-|iących na mieście maszynki» R 
wiadomiony został o pojawieniu się na Wczoraj dokonano rewizji w miesz- 
terenie naszego miasta dużej ilości za-|kaniu Ludwika Pakulskiego, gdzie zna- 
palniczek niestemplowanych przez wła-,leziono 62 zapałniczki własnego wyro- 
dze skarbowe. Po dłuższych ak zp wy różne przyrządy i materiały do ich 


magającą się usunięcia z fabryk łódz- 
kich krat i zastąpienia ich oknami © 
szybach jednolitych, któreby się łatwo 
otwierały i służyły jako wyjście dła ro- 
botników, mających. odcięty dostęp do 

` Onegdai dokóńano właśnie  pierw- 
szych prób z nowymi oknami. Dla ce- 
lów tych obrano 2-piętrowy budynek 
fabryczny, położony na terenie posesji 
Geyera. Przy udziale komendantów 
straży ogniowej — dr. Marksa i inż. 
Kowalczyka, przedstawicieli władz, fir- 
my, okręgowego inspektora pracy i t. d. 
rozpoczęły się te nader interesujące 


jach-ustalono,że fabrykant tych zapal-|wyrobu. Pakulskiego przekazano urzę- 
niczek zamieszkuje przy ul. Mazurskiej! dowi straży granicznej. 


Tajemnicze zaginięcie w bodzi 


Policja poszukuje 12-letniego Stanisława Pełkę | 


Łódź, 22 września. powiadomienie policii o miejscu poby- 
(k) W końcu ubieglego roku zagi- tu zaginionego chłopca. Stanisław Pel- 
nat 12-letni Stanisław Marjan Pełka, za- ka jest wysokiego wzrostu, ciemny blon- 
pokazy. mieszkały w Łodzi przy ul. Krakusa 6. dyn. W dniu zaginięcia ubrany był w 
Do budynku weszło kilkudziesięciu Mimo energicznych poszukiwań do granatowy mundurek aksamitny. 
robotników. Zrobiono „pożar“, całe|dziś dnia nie udało się władzom wpaść | Jednocześnie władze proszą o poda- 
wnętrze fabryki wypełniło sie grvzą-|na tron chłopca, wobec czego zrodziło |nie wiadomości o 21l-letniej Helenie Go- 
cym dymem. Robotnicy, którym pło- się przypuszczenie, że został on porwa-; mule, służącej, ostatnio zamieszkałej w 
mienie odciety drege na schody, podbie-|ny przez cyganów, lub uprowadzony | Warszawie. Gomuła w tym samym cza 
gali do okien i odrazu otworzyli je. Poprzez jakąś wędrowną trupę cyrkow- |sie zagirtęła i dotąd nie natrafiono na 
otworzeniu okien byli już poza niebez- | CÓw. żadne ślady. Jest ona średniego wzro- 
pieczeństwem, gdyż mogli zeskoczyć na Władze bezpieczeństwa zwracają ļ stu, szatynka, ubrana była w palto 
trzymane na dole płachty, albo też mo- i Sie do mieszkańców Łodzi z prośbą 0! bronzowe. 


Wszyscy lekarze będą przeszkoleni 


w zakresie ratownictwa prZeciwgazowego 


Łódź, 22 września, |karzy z Łodzi i okolicznych miast. — 
(k). — Czerwony Krzyż w Łodzij Wszyscy oni przeszli kurs teoretyczno- 
podjął ostatnio akcję mającą na celujpraktyczny z tej dziedziny. 
przeszkolenie wszystkich lekarzy tódz| Kursy te, jak się dowiadujemy, bę- 
kich w dziedzinie ratownictwa, lecz=,dą nadal prowadzone przez łódzki od- 
nictwa i obrony przecłwgazowej. - dział Czerwonego Krzyża, który posia- 
Zgodnie bowiem, z zarządzeniemjda do tych celów liczne kadry instruk- 
władz wszyscy lekarze winni otrzymać i torów. 
dokładne wskazówki, w jaki sposób na- Czerwony Krzyż prowadzi iedno- 
leży ratować obywateli zatrutych ga- |cześnie akcję, mającą na celu wyszko- 
zami, jak ich leczyć itd. lenie obywateli naszego miasta w spra- 
Wielu lekarzy łódzkich zostało już|wie niesienia pomocy w nagłych wy- 
wyszkolonych. Onegdai zakończony zojpadkach przed przybyciem lekarza. 
stał kurs w którym udział brało 50 le- 
„Wyspa Cudów“ : 


wzałalio Bili | Zamordował nożem sąsiada 


z fé 
„W państwie białych widm“; Zbrodniarza osadzono w więzieniu 
8 przezkęoaych nesałków Łódź, 22 września. [znał się do inkryminowanego mu czy- 
Pat i Patathan w szkole; Merdek| (gr) — Wojewódzki urząd Śledczyjnu i dopiero po znalezieniu okrwawio- 
i Fe dex wzajemnie się nabierają;| zawiadomiony został o zbrodni, doko-|nego noża zeznał, że krytycznego dnia 
Osiotek- Wesełek jako aktor fil-|nanej w ody Keny: M polu PE dech w polu piar a powita 
A į ikioh.lziono powtwornie zmasakrowane zwłoj pomiędzy nimi spór na tle majątkowym 
BIMSJE dja Ru dzikich; |: 55-letniego Rocha Wojtasika. W czasie kłótni silniejszy fizycznie 
Rie te WS Ua Poczatkowo poszukiwania władz zaj Suzimowicz rzucił się na sąsiada i po- 
Wszystko to znajdziecie zabójcą nie dały rezultatu.  Dopierojczął zadawać mu straszliwe ciosy no- 
6£ipodczas dalszych wywiadów ustalono, żem w głowę i klatkę piersiową. Po 
W 31 AI. że zmarły żył w niezgodzie z sąsiadem! dokonaniu zbrodni Suzimowicz zbiegł. 
33 swym, 38-letnim Witoldem Suzimowi-|, 
cena 16 qr. 


Nowy dział 


KARUZELI 


ciekawe i wesołe rozrywki umysłowe 
z nagrodami 


znajdziecie również 'w Nr 37, który już! 
jest wsprzedaży. 


Poza tm: 
„Zaczarowana nitka“ — 
nowa sztuczka magiczna i 
„Odgadnij — 
- wesoła zabawa towarzyska 
8 świetne powieści rysunkowe: 


czem. Podejrzany, o zabójstwo nie przy! słano do dyspozycii władz sądowych. 


Skutego w kajdany zbrodniarza ode- |FIALTO: — „Garewicz”: 


wania „malarzy“. — 13500 kart orientacyjnych dla wyborców 


no Siedmiu dalszych rozklejaczy. Trzech 
z nich malowało smołą ńapisy agitacyj» 
ne na płotach — czterej zaś rozlepiali 
afisze, Zostali oni doprowadzeni do są- 
du starościńskiego. Trzej „malarze” uka 
rani zostali grzywną w wy ści po 10 
zł, z zamianą na 1 dzień aresztu, Róż: 
prawa przeciwko czterem rozklejaczom 
odbędzie się w dniu jutrzejszym. 

W ciagu kilku dni zatrzymano łącze 
nie 40 rozklejaczy aliszów, 


m 

Starostwo Grodzkie w Łodzi przepro 
wadziło w ciągu trzech ostatnich s 
40 rewizyj w lokalach poszczególnyc 
stronnictw, biorących udział w wybo- 
rach i komitetach wyborczych. W loka* 
dach tych znaleziono znaczne zapasy ru 
rek gazowych, pałek gumowych, noży ku 
kuchennych i rzeźnickich, kastetów i ka 
mieni, 


W. ciągu bieżącego tygodnia, odbędą 
się zebrania członków komisyj obtwóda- 
wych, Na zebraniach tych wydane zosta 
ną odpowiednie instrukcje i one 
dyżury w dniu głosówania w loka- 
lach wyborczych. W lokalach bor- 
czych, prócz członków komisyj w lości 
10 osób, mają prawo być obecni również 
mężowie zaufania stronnictw, które w 
danym okręgu wystawiają własne listy, 
po jednym z każdego ugrupowania, 
Listy z nóminacją na mężów zaufania 
są już, począwszy od dnia wczorajszego, 
składane w Głównej Komisji Wyborczej, 
gdzie będą podpisane przez przewodni. 
czącego p. prezesa Vecsile, 


My” i 

Miejski referat wyborczy przygoto- 
wał kartki orientacyjne, które umiesz- 
czone zostaną w bramach domów, Kartki 
te informować będą o adresie lokali gło 
sowania w jakim winni oddać swe: głosy 
mieszkańcy danej nieruchomości Karty 
poprzednie, zawiadamiające 'o' wyłożet 
spisów wyborców do przeglądu — zosta- 
ną ttsunięte. Miejski referat wyborczy 
przygotował ponad 13,500 


Kto nie podlega 
vbeżpieczeniu emerytalnemu? 
Łódź, 22 września. 
* (k) — Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych wyjaśnia, że ubezpieczeniu eme- 
rytalnemu nie podlegają starcy, którzy 


|rozpoczęli pracę po ukończeniu 60 lat 


i nie przebyli w ubezpieczeniu przyrtaj- 
mniej 50 tygodni składkowych w ciągu 
ostatnich trzech lat, oraz starcy, którzy 
rozpoczęli pracę po ukończeniu 60 lat 
i przed ukończeniem tego wieku nie by- 
li ubezpieczeni przynajmniej w ciągu 
200 tygodni składkowych. 

Następnie ubezpieczeniu emerytalne- 
mu nie podlegają robotnicy niezdolni do 
zarobkowania jednej trzecieł tego co 
zarabia osoba w pełni sił fizycznych, 
terminatorzy, którzy odbywają naukę 
zawodową, oraz sezonowo zatrudnieni 
pracownicy przez zarząd Poczt i Teie- 
gratów (niedłużej jak miesiąc). 

Wyjaśnienie to położy kres licznym 
sporom wynikającym na tem tle. 


Póstrzelony w lesie 


Łódź, 22 września. 

(gr) — W lesię wsi Kościelna w 
województwie łódzkiem postrzelony zo 
stał przez polowego, 25-letni Józef Da- 
nikowski, znany w okolicy kłusownik. 
Danikowski, trafiony w udo, przewie- 
ziony został do szpitala. Leśniczego za- 
trzymała policja. 


4 . 
Dziś w kinach: 
a 


ADRIA: — „Tarzan”. 
CASINO: — „Mały Lord". 
CAPITOL: — „Robin Hood z Eldorado", i 
CORSO; — I, „Mężowie do wyboru”. II. „Eks* 
centryczna dama". 
EUROPA: — „Mały król". 
GRAND-KINO: — „Trędowata”. 
METRO: — „Tarzan”, 
MIRAŻ: — „Dzień wielkiej przygody“ 
PALACE: — „Nie zapomnij o mnie”, 
PRZEDWIOŚNIE: — „Matur”. 
KIETA: — „Burłak z nad Wołgi”, 


ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 


POORAN ROZ 
GO RADJA. 
WTOREK, dnia 22 września 19396 z 


6 30—6,33: Sygnał czasu i Pieśń „Kiedy ran- 


ne wstają zorze”. 6.3 „BO: Gimnast 
—1.20: Muzyka (płyty). 7.20—7,30: Aa go 


Dzienni - 
ranny. 7.30—7,35; Parę informacyj. 135-720: 
apowiedź programu. 7.40—8.00: uzyka (pły- 


ty). 8.00—8,10; Audycja dla szkół 8.10—11,30: 

rzerwa.11,00 Muzyka taneczna płyty. 11,30 Au- 
dycja dla szkół (dla dzieci młodszych): „Ogórek 
dyni wstydu nie czyni" — obrazek Ben. ytka 

ertza, 11.57 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z krakowa. „12.03 K. M. Weber: Uwertura do 
op. „Oberon” w wykonaniu ork. pod dyr. Men- 
gelber a (płyty), 12,13 Dziennik południowy, 
12,23 Koncert sekstetu Niny Mańskiej. 13,15— 
1527 Przerwa, 15.30 Łódzkie wiadomości giełd, 
1530—15.45 Wiadomości gospodarcze, 15,45--- 
16,00 Skrzynka PKO. 16.45 Muzyka kameralna, 
1645—17,00 „Szarża pod Samo-Sierra" — odczyt 

Tadeusza Boj-Żeleńskiego, 
Muzyka taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry 
P; od dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udzia- 
łem Czwórki Radiowej z Wystawy Radiowej. 
18,00 List z Huculszczyzny — felieton: prof Ka- 
zimierza Brończyka ze Lwowa, 18,00 Wróciliśmy 
ze szkoły — rozmowa z Leszkiem. przeprowadzi 
tętna aaycia dle dzieci). 

a 50, dolarówka 46.50, poż. inwestycyjn 
18,25—18 45 Muzyka opeikowa (płyty). TOR 
18,45—19 00 Koncert reklamowy. 
19,00—19,10 Pogadanka aktualna, 

19,10—20.00 Koncert w wykonaniu orkiestry 

symfonicznej P. R. pod dyr, Mieczysława Mie- 

rzejewskiego z udziałem Michała Zabeydy- 

Sumickiego. 

2000—20,30 Muzyka dwufortepianowa w wyko- 
naniu Stelli Dobryszyckiej i Ignacego Rosen- 


auma. 

20,,30—20,45 Marysienka — szkic literacki, 
Tadeusza Bol-Żelejskiego. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 

20.55—21,00: Pogadanka. aktualna. 

21.00—22.10: „O piętro żej” — operetka w 
trzech aktach Ignacego Gert. Libretto A, Len- 
plyty 3 W rolach głównych: Maria Kaupe 
Andrzej Bogucki, Kazimierz Petecki, Edmund 
Menowicz i inni, - 

22,00—22 10: Wiadomości sportowe ogólne. 

22.10—22.15: Wiadomości sportowe lokalne 

22,25—23.00: poż skrzypcowe odegra Maurycy 
Neumiller. Przy fortepianie prof. Teodor Ryder 

(z Łodzi na wszystkie rozgłośnie). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18,30 BRNO Pieśni ludowe, 
19,00 BRATISLAWA. Bohaterowie operetek, 
20.00 Moskwa (Kom.)) „Wesoła wojna” — ope- 
retka Straussa. 
20.30 PARIS P. T. T. „Hrabia Ory" 
niego, s 


Dyżury aptek 

"Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki, Sadowska - Dancerowa (Zgierska 57) W. 
Groszkowski (igo Listopada 15), T. Karlin 
(Piłsudskiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28), 
J, Chądzyńska (Piotrkowska 165), ŒE Miller 
(Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (ul. Pabja- 
nicka 56). . 


fQ$lndrzej Żańsńki 
| 
| 
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opera Rossi- 
i 


208) 


8 


Danuta Kresińska,. eksredjan?*ka w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza 


zostaje 


zredukowana. a) 
Nie mogąć znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 


sza. 
Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 


w platoniczność tego stosunku. zrywa 

z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 

taiemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 

który — ciężko chory — żeni sie z nią. 
Stanisław Reczyński zostaje szoferem 

u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem 


i hrabina zawiązuje się płomienny romans. 


— Juljo! — zaczął wreszcie. — dla- 
czego byłaś dla mnie taka niedobra? 
Dlaczego dręczyłaś mnie znowu swoim 
chłodem i wyniosłością?... Byłem zroz- 
paczony, myślałem bowiem, że znów je 
steś obrażona na mnie. 

_ Pieszczotliwie dotknęła ręki Stasz- 
ka: 

— Nie gniewałam się na ciebie, bo 
i ża cóż... Ale, widzisz, chciałam żebyś 
zrozumiał, że odtąd istnieją dla ciebie 
dwie Julie: jedna oficialna, sztywna hra 
bina Grotomirska i druga bardziej swo- 
bódna, zmysłowa trochę i pusta Julka. 
Zasadniczo pozostałam dla ciebie hrabi- 
ną Grotomirską — szczególnie wtedy, 
gdy otaczają nas ludzie. Ale kiedy bę- 
dziemy sami możemy odrzucić od sie- 
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30 zł. miesięcznie zarabiają ekspedientki 


Akeja związków w sprawie unormowania płac sprze- 
dawców sklepowych.—Projekt ustawy o przymusowem 
rozjemstwie.—Obrady Unii Zw: 


Łódź, 22 września, 

Odbyło się posiedzenie Rady Okręgo 
wej Unji Związków Pracowników Umy- 
słowych, na którem poruszano ‘szereg 
doniosłych dla świata pracowniczego 
spraw. W. pierwszym rzędzie dyskusja 
oczyła się nad, opracowanym przez Unję 
projektem ustawy o przymusowym roZ- 
jemstwie. _ 

Ustawa ta zapobiegłaby przeciąganiu 
sporów pracowniczych „tam, gdzie polu- 
bowne porozumienie nie może być osiąś 
nięte i Inspektoraty Pracy nie mogą 
wpłynąć na likwidację strajku. 

_ W. myg} projektu zatem, istniałyby w 
każdym zawodzie specjalne komisje roz- 
jemcze, składające się z dwuch przed- 
stawicieli pracowników i-dwuch przed- 


„CAPITOL”" 


| O ile płaca mężczyzn zatrudnionych 


stawicieli pracodawców jako ławników 


oraz arbitra, mianowanego przez władze 
miarodajne, W wypadku przeciągającego 
się zatargu, komisja wydawałaby orze- 
czenie, które byłoby dla stron wiążące. 

Wi dalszym ciągu omawiana była pa- 
ląca sprawa unormowania warunków pła 
cy i pracy sprzedawców, a zwłaszcza 
sprzedawczyń i ekspedientek w sklepach 
łódzkich. Stwierdzono bowiem, że płace 
tej kategorii pracowników w Łodzi po- 
siadają olbrzymią rozpiętość i w więk- 
szości wypadków są tak niskie, że nie 
ma mowy o tem, ażeby można się było 
z zarobków tych utrzymać, 


w sklepach jest stosunkowo wyższa — 
o tyle kobiety są w straszny sposób wy- 


DZIŚ PREMJERA! 


Dwie godziny emocji, napięcia I silnych wrażeń! 


Potężny film o nieustraszonych rycerzach Nowego Świata, którzy walczyli o zdo- 
bycie kobiet i złota 


„ROBIN HOOD 


Reżyserja: A. W. WIŁLIAM. 


z ELDORADO“ 


Obsada: WARNER BAXTER, ANN LORANG oraz MARGO złotowłosa tancerka ' 
HASŁEM NASZEM NISKIE CENY! 


Balkon , I m. 
54 gr. 1.09 


Następny program: 


II miejsca 
i e5 gr. 
CHARLIE CHAPLIN w filmie „DZISIEJSZE CZASY“. 


Dziś konferencja z piekarzami 


Lzy ceny pieczywa 
Łódź, 22 września. 

„ (k.) Dziś,*we wtorek, odbędzie się w 
starostwie grodzkim pod przewodni- 
ctwem p. starosty dr. Wrony konfe- 
rencia z piekarzamii, którzy clicą pod- 
wyższyć cenę pieczywa. 

Cech piekarzy, powołując się na 
zwyżkę cen mąki, proponuje, aby kiło- 
gram chleba kosztował 30 groszy (do- 
tychczas 28 gr.) a kilogram bułek 70 
gr. (dotychczas 65 gr.). 

Jak oświadczają piekarze łódzcy, 


Powieść śpółczesna HA 


— A teraz? 

Obięła go: 

— Ach, ty głuptasku... Przecie spe- 
cjalnie poto wciągnęłam cię do tej ja- 
skini! 

Nie pytał już więcej o nic.... 

Kiedy zmęczony pieszczotą otworzył 
znowu oczy zdawało mu się, że znaj; 
duje się w jakieś zaczarowanej krainie. 
Nieznane ptaki i zwierzęta szklaremi 
oczami spoglądały na niego spod Ś.ian 
a skóry zwierząt zdawały się odży- 
wać w szarem świetle, jakie przesą.za- 
ło się przez gęste firanki. r 

Tuż obok niego leżała z przymknię: 
temi oczami Julia. 

Piersi jej wznosiły się i opadały spo 
koinie. Zdawało się, że Śpi. Kiedy jed- 
nak poczuła na sobie badawcze jego 
spojrzenia, otworzyła oczy. 

— Spałaś? — zapytał ją. 

Z uśmiechem potrząsnęła głową: 

— Nie... Myślałam tylko, że Świat 
jest piękny... A także i o tem, że poca- 
łunki twoje są ogromnie gorące. 

— Więc nie znudziły ci się jeszcze? 

— Masz strasznie mało intuicji — 
odpowiedziała. I tym razem pocałowała 
go pierwsza. 

Kiedy z mrocznej izby myśliwskiego 
pawilonu wyszli na dwór, zostali niemal 
oślepieni złocistą pożogą lipcowego po- 


bie precz wszystkie konwenanse — , nie! tudnia. 


zważać na głupie fogmy. i 
— I mogę cię znów wziąć w raimia- 
ra? — przysunął się bliżej. 
— Mażesz! 


— Czas wracać do domu! — z melan 
cholią westchnęła Grotomirska. i 
Siedząc już w aucie raz jeszcze spoj 


tzeli na „znikający za nimi domek, który 


a) 


a | 8 g g „dol 
| wywał na pokrzepienie proste dary: na 
f | — Nie żałuj, po pierwszej zwrotcejpół zielone orzechy i czarne jagody jê- 
przyjdzie druga i trzecia jeszcze go-|żyny. 


Isposobność, ażeby być sam na sam i cie 


|kochanka. X 


zielonej gęstwiny, chroniącej ich przed 


będą podwyższone? 


podczas opracowywania obecnego cen- 
nika na pieczywo 100 kilogramów mąki 
żytniej kosztowało 22 zł., a mąki pszen- 
nej 34 i pół złotego. Obecnie mąka żyt- 
nia kosztuje 25 źł. a pszenna — 41 zło- 
tych, wobec czego piekarze nie mogą 
wytrzymać kalkułacii i muszą podwyż- 
szyć ceng pieczywa. 

Na konferencji dzisiejszej, która roz- 
pocznie się o godz. 9-ej rano, staro- 
stwo wyda decyzję w sprawie projek- 
tu piekarzy. 


stał się teraz świątynią ich miłości. 


Zawodowych 


zyskiwane, l 

Stwierdzono, że w wielu sklepach 
łódzkich, początkujące ekspedientki 
przyjmowane są z płacą 30 zł, miesięcz- 
ine, przyczem, po upływie półrecznej pra 
cy, sprzedawczyni „awansuje'* na pensję 
50-złotową. 

Sprawa unormowania warunków pła” 
cy i pracy sprzedawców jest o tyle trud 
na, że większość z nich nie jest zorgani- 
zowana i nie potrafi walczyć o własne 
prawa, 

Unja postanowiła zatem, zwrócić się 
do zainteresowanych związków zawodo- 
wych z tem, ażeby organizowały sekcje 
sprzedawców sklepowych, poczem do- 
piero możnaby wszcząć starania o unor- 


mowanie płac przez za umowy 
zbiorowej i ustalenie cennika dla kilku 


kategoryj pracowników. 

Wreszcie na pierwszym, powakacyj- 
nym posiedzeniu Rady Okręgowej, posta 
nowiono przystąpić do aktywnej j pey 

większej opieki nad pra- 


i roztoczenia 


cownikami umysłowymi i bezrobotnymi. 
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i Godziny ranne zapowiadają się. nieszczegól- 
nie. Już koło godz. 8-ęj narażeni jesteśmy na 
szykany ze strony przełożonych i przykre roz- 
czarowania w związku ze sztuką. Między godz. 
9-tą a godz. 1l-tą działają krytyczne wpływy 
dla górników i hutników oraz dla marynarzy. 
Południe sprzyja miłości i nadaje się do zawie 
rania znajomości z osobami wpływowymi. Od 
godz. 13-ej do godz, 16-ej nie należy załatwiać 
interesów pieniężnych ani zaprowadzać zmian. 
Koło godz. 17-ej działają pomyślne wpływy dla 
młodzieży szkolnel 1 wojska. Okres między 
godz. 18-tą a godz. 20-tą przyniesie różne zawi- 
kłania. O tei porze należy także unikać osób, 
które nam są wrogo usposobione. Od godz, 
20-tej do godz. 22-ej odczuwamy wzrost energji 
i zainteresowanie polityką i literaturą. 

Dziecko dziś urodzone — dobre, szczere, to- 
warzyskie, może zrobić karjerę w związku z 
handlem lub woiskowością, za młodu mało 
szczęśliwe. 


I znów stawał się jawą jej sen o le- 


Żal mi skończonego snu! — zanwa-|Śnej rusałce i młodym faunie. 


żył ohmurniejąc Staszek, 
Potrząsnęła głową: 


irętsza i cudniejsza niż tamte. 


Spojrzał jej głęboko w oczy: | 

F Inigdy nie.będzie końca tej pie- 
śni ; 

Coś na chwilę zmroziło ją. Ogarnęły 
ją pierwsze refleksje, czem ostatecznie 
Skończyć się może ten jej romans z szo- 
ferem.-Odpowiedziała więc półgłosem. 

— I poco myśleć o tem, co nam przy 
niesie jutro? Narazie cieszmy się szczę- 
ściem chwili i pijmy do dna jego radość. 

— Masz rację — zgodził się pozornie 
Stanisław. Lecz równocześnie ı w jego 
umyśle zrodziło się przeczucie, że skom 
plikowana miłość ich stanie się dla niego 
POW wielu dramatycznych  zała- 
mań. 


Rozdział sto czternasty, 
Odtąd romans ich stawał się coraz 
płomienniejszy. Wykorzystywali każdą 


szyć się swoim szczęściem. 
Codziennie' wyjeżdżali razem — pod 
najrozmaitszymi pretekstami — na dłu- 
gie spacery, a skoro tylko'—- sztywni 
trochę — minęli bramę grzymanowickie 
go parku, oficjalna hrabina Grotomirska 
zmieniała się zaraz w słodką, uśmiech- 
niętą Julkę, która przytulała się piesz- 
czotliwie*do sigdzącego przy kierownicy 


Wiechawszy w las wysiadali z ma- 
szyny, ażeby — wziąwszy się pod rę- 
ce — błądzić labiryntami ścieżek wśród 


zawistnem spojrzeniem ciekawych. | 

Zmęczeni włóczęgą siadali potem u 
stóp zielonej brzozy. Ona wyciągała się 
leniwie na ziemi, a położywszy głowę na 
kolanach kochanka, rozpływała się w 
najsłodszej błogości. 


Z Z Z NE W O Z PZ ZO YZ, 


Las chronił ich dobrotliwie i ofiaro- 


— Właściwie — filozofowała Julia 
-— człowiekowi do szczęścia potrzeba 
tak niewiele. Przez całe życie otaczał 
mnie zbytek, a żyjąc w pałacu mogłam 
mieć wszystko, czegokolwiek zapragnę 
łam.... A jednak nigdy nie czułam się tak 
dobrze i nigdzie nie byłam tak idealnie 
szczęśliwa, iak teraz. 

— Powiedz mi, czy również i ja przy 
czyniłem się trochę do twojego błogo- 
stanu? — badał ją Staszek. 

— Więcej, niż to sam przypusz- 
czasz! — wyznawała szczerze, pocałun 
kami kończąc tą dyskusię. ` 

Kiedy padał deszcz i niemożliwością 
było przechadzać się po lesie, jechali do 
pawilonu leśnego. * ? 

— Szkoda, że nie umiem gotować— 
westchnęła raz Julja, spoglądając na sto 
jący w kącie piecyk moglibyśmy 
wówczas przyjechać tu na cały dzień 
i zjeść obiad na miejscu... Ale cóż, uczo- 
no mnie wszystkiego: języków, gry na 
fortepianie, śpiewu, konnej jazdy, salo- 
nowej konwersacji, tylko nie tego, co ko 
biecie potrzebne jest najbardziej: sztuki 
gotowania. l 

Staszek nie odpowiedział wówczas 
nic. Ale kiedy następny raz zjawili się 
w myśliwskim domky, szofer wydobył 
z pod tylnego siedzienia małą walizkę, 
którą z tajemniczą miną wniósł do izby, 

— A to co? — spytała zaintrygowa- 
na Julia. 

— Nasz obiad! — uroczyście oznai- 
mił Staszek. - 

— Więc umiesz gotować? — zdzi- 
wiła się Grotomirska. 


(Dalszy. ciąg intro). 


Dalsze dymisje 
w Zarządzie PZB 


POZNAŃ, 22 września. 

Kryzys wewnętrzny w zarządzie PZB 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary. 
W ślad za inż. Suligowskim, Wesell= 
klem, Łukaszewskim i inż. Dykmanem 
zgłosili znów rezygnację ze swego sta« 
nowiska kapitan Sportowy PZB Bog- 
dan Cynka i lekarz związkowy df. 
Schulc, 

W związku z tem odbędzie się po- 
siedzenie zarządu PZB celem zastano- 
wienia się, czy zarząd może w takich 
warunkach pracować, skoro sześć osób 
z zarządu już ustąpiło, 


Jubileusz Gałeckiego 
na niedzielnym meczu 
Warta — ŁKS 


À W nadchodzącą niedziele; 27 bm. odbędzie 
się na stadionie przy Al. Uni mecz ligowy ŁKS 
— Warta: EKS’ wystąpić ma w pełnym swym 
składzie ligowym, gdyż do, nłedzieli kontuzja 
Gałeckiego naiprawdopodobniej się zagoi. Gate- 
cki na meczu tym obchodzić będzie piękny ju+ 
bilęusz 400-nego meczu w barwach ŁKS-u. Se- 
dzią meczu ŁKS—Warta będzie popularny przed 
paru laty piłkarz p. Wacław Kuchar ze Lwowa. 

Poza meczem ligowym w Łodzi odbędą się 
w niedzielę 7 bm, w kraju mecze następujące: 
w Warszawie: Legja—Pogoń (sędzia p. Sznał- 
der), w Krakowie: Wisła— Warszawianka (sę- 
dzia p. Seeman), w. Haidukach: Ruch—Śląsk 
(sędzia p. Rutkowski) w Katowicach: Dąb—- 
Garbarnia (sędzia p. Rettig). 

— Również w niedzielę 27 bm. odbędą się 
dwa mecze o wejście do Ligi, a mianowicie: 
w Krakowie: Cracovia—Amatorski KS (sędzia 
p. Sawicki) i w Częstochowie: Brygada—Śmi- 
zły (sędzia p. Tomaszewski), 


Najbliższe mecze 


o mistrzostwo klasy A 


W najbliższą niedzielę 27 b. m. odbędą się 
następułące dalsze mecze o mistrzostwo łódzkiej 
klasy A: na bolsku WKS o zodź. 1l-ej SKS— 
ŁTSG, na bolsku Widzewa o godz, li-ej Wi» 
dzew—ŁKS I-b, na bolsku Wimy o -zodz, l1-ej 
Wima—Sokół (Pabianice), na boisku KE o godz. 
ti-ej w Pabjanicach PTC—Unłon Touring, na 
bolsku Sokoła o godz. 15-ej w Pabjanicach Bu- 


rza—WKS. Jak widzimy w mistrzostwach weź-| - 


mie poraz pierwszy udział benjaminek klasy 
A—Sokół z Pabianic, $ 

Zaległy mecz o mistrzostwo klasy A Sokół 
— PTC odbędzie się w jednym z wolnych ter- 
minów w roku bieżącym lub na wiosnę roku 
przyszłego. _ 


Rotholc wrócił 
do „cywila“ 


Warszawa, 22 września. 
Popularny pięściarz warszawski Rotholc zo- 
stał już zwolniony z wojska i otrzymał przy 
„wyjściu do cywila, awans na starszego sze- 
regowca. Rotholc obiecuje sobie wziąć się so- 
lidnie do treningów, by odzyskać swą dawną 
formę, 


Sensacje mistrzostw 
piłkarskich Anglii 


Ostatnie mecze piłkarskie o mistrzostwo 
Anglii przyniosły szereg niespodzianek. Leader 
pierwszej Ligi zawodowej Middlesbrough został 
pokonany przez Stoke City aż w stosunku 2:61 
Znajdujący się na drugim miejscu Derby Cortn-| 
ty Przegrał z Preston Nórthend 1:2. Słynny Ar- 
senal poniósł nową porażkę tym razem z Wol-| 
verliampton Wanderers 0:2, Everton, zajmujący , 
dotychczas jedno z końcowych miejsc w tabeli | 
dołączył sie znowu do czołowej grupy przez 
zwycięstwo 2:0 nad Liverpool, Znana w Polsce | 
drużyna Chelsea wygrała z Westbromwich Al- 
bion 3:0, W drugiej lidze sensacją była klęska 
Aston Villa z Fulkam 0:3. Są to pierwsze dwa 
punkty stracone przez Aston Villa. | 

W lidze szkockiej największe zalnteresowa- ! 


i 


Kobieta cży meżczyzna? 


Na marginesie wywiadu, kióry budzi niesmak 


Przed wyjazdem do Stanów  Zjed- 
noczonych  Walasiewiczówna uznała 
za potrzebne udzielić jednemu z war- 
szawskich dzienników wywiądu. Wy- 
wiad to dobra i czasami pożyteczna 
rzecz. Ale, tylko czasami. Gorzej na- 
tomiast, gdy zawiera on szczegóły i 
porusza sprawy, dyskwalifikujące oso- 
„bę centralną: udzielającą wywiadu. 

Walasiewiczówna ma żal do ostat- 
niej Olimpiady. Nie ma o niej — jak 
powiada — przyjemnych wspomnień. 
„Tak liczyłam na złoty medal, niemal 
do ostatniej chwili byłam pewna trium- 
fu, wiedziałam, żę cała Polska oczeku- 
je ode mnie wymarzonego medalu. 
Stało się inaczej“... Tak jest, stało się 
inaczej. To prawda. Ale, czy pretensje 
do Olimpjady, żal swój pod jej adre- 
sem, w ten sposób się dokumentuje, że 
się powiada: „Nie należy do dobrego to- 
mt plotkować o koleżankach z bieżni, 
ale ponieważ na ten temat już tylu lu- 
dzi mówiło, to i mnie niech bedzie wol- 


no wypowiedzieć, co sądzę. A więc, 
moim zdaniem, Stephens nie iest koble- 
tą. Koleżanki z Ameryki, potwierdziły 
moje przypuszczenie. One również u- 
ważają, że Helena nie jest stuprocento- 
wą kobietą. To dostatecznie wyjaśnia, 
że Stephens musiała wygrać", 

Nie należy do dobrego tonu plotko- 
wać o koleżankach.. Święta prawda. 
Ale mimo to, Stella pozwała sobie na 
plotki, Stephens nie jest kobietą! Na 
jakiej podstawie? Obecnie jest ona w 
Ameryce. Więc do takiego wniosku 
doszła nasza mistrzyni, Kiedy? Chy- 
ba podczas trwania Olimpiady. Cze- 
mu z temi „rewelacjami'* występuje do- 
piero dzisiaj. Czemu na dzień przed 
spotkąniem z Heleną, mówiła nasza mi- 
strzyni o wszystkiem innem. a czemu 
nic nie wspominała 0  niekobiecości 
swej rywalki? 

A, gdyby tak los okazał sie bardziej 
szczęśliwym dla Stelli, i pozwolił jej na 
zdobycie wymarzonego medalu, czy 


REDKOT A E TO R AWZ OCE DOTS RZĄ 


Prowizoryczna reprezentacja Polski 


na mecz piłkarski z Danią 


Warszawa, 22 września. 

Skład reprezentacji piłkarskiej Pol- 
ski na mecz z Danią (4 października w 
Kopenhadze) został ustalony przez kpt. 
zw. p. Kałużę prowizorycznie, Ten 
Skład prowizoryczny przedstawia się 
następująco: bramka: Albański (Tatuś), 
obrona: Martyna, Szczepaniak (Gałec- 
ki), pomoc: Kotlarczyk, Wasiewicz, 
Dytko (Góra), atak: Piec, Matias. Szert- 
ke, God, Wodarz (Smoczek), Wilimow= 


Zie jest z Wa 


ski, 

Ostateczny skład zostanie ustalony 
w niedzielę 27 b. m. po meczach ligo- 
wych. Do Kopenhagi wyjedzie 15 gra- 
czy, gdyż w myśl umowy drużyny mo- 
gą w ciągu pierwszych 40 minut meczu 
wymienić po 2 graczy. Z drużyną jako 
kierownik pojedzie najprawdopodob- 
niej gen. Bończa - Uzdowski oraz pkt. 
zw. p. Kałuża, 3 


ria? 


Nowa porażka mistrza bokserskiego Polski 


W Toruniu aa pe ada sezonu eaa 16 
go rozegrany został ciekawy mecz pomiędzy bok- 
serskim mistrzem Polski (Wartą, a miejscowym 
Gryiem. Zwyciężył niespodziewanie Gryi w sto- 
sunku 9:7, 

W poszczególnych walkach uzyskano nastę- 
pujące wyniki; A 

w wadze muszej — mistrz Polski, Wirski, 
przegrał z Grabowskim I, ia 

w koguciej — Koziołek zwyciężył na punkty 
Igielskiego, u 

w piórkowej — Jankowski przegrał przez 
k. o, w drugiej rundzie z Krzemińskim, 


Amerylisa 


Big — Ratajak wygrał na punkty z Gra- 

w półśredniej ,— Wolniakowski, zremisował 

z Lelewskim, a mistrz Polski, Sipiński, wygrał z 
a 


Fabi 

w średniej zawodnik poznański Krieger zo- 
stał znokautowany w drugiej rundzie przez Lesz- 
czyńskiego. Warto zaznaczyć, że młody toruński 
zawodnik wygrał wszystkie swoje zeszłoroczne 
walki przez k. 0., 

w półciężkiej — Gniot uległ na punkty Wez- 
nerowi. 


—Furopa 


Przed sensacyjnym meczem bokserskim 


Budapeszt, 22 września, 
Skład reprezentacji bokserskiej Europy na 
mecz z Ameryką nie został dotychczas ustalo- 


|ny, mimo, że wyjazd ma nastąpić już w najbliż- 


szych dniach. Francuz Despeaux (waga śred- 
nia) definitywnie zrezygnował z wyjazdu. Na 
[amenna e ae anga a aa a] 


Prawie 40 metrów 


rzuciła dyskiem Cejzikowa 


Białystok, 22 września. 
W Białymstoku odbyły się zawody lekk, na 
których osłągnięto* naogół przeciętne wyniki: 


nie wywołały derby w Glasgowie pomiędzy, ty ramach tych zawodów Cejzikowa uzyskała 
mistrzem Szkocji Celtie | Rangers, Zawody | w rzugie dyskiem 39,48 i w rzucie kulą 11,36. 


przyniosły wynik remisowy 1:1. 


Aparat fotograficzny 


skradziono Varsegiemu 
w- Warszawie 


Znakomitemu  oszczepnikowi węgierskiemu 
Varszegiemu, bawiącemu w Warszawie z oka- 
zii meczu |lekkoatletycznego Polska — Węgry 
skradziony został w Warszawie wartościowy 
aparat fotograliczny, 


Sline pary warszawskie 


na mecz torowy z Niemcami 


Warszawa, 22 września. 

W dniu jutrzejszym startować będą w War- 
szawię kolarze niemieccy, którzy w ub. nis- 
dzielę startowali w Łodzi. Przeciwko Niemcom. 
w Warszawie wystąpią pary następujące: Sta- 
rzyński — Popończyk, Napierała — Olecki, Ka- 
pilak J. — Kieliszek, Stahl — Feige i Kapiak M. 
— Włodarczyk. 


a 


Jrzyna amerykańskiego Eddie Tolana, s 


Perry w Hollywood 


Pierwsza rakieta świata Anglik Perry za- 
trzyma się na kilka miesięcy w Hollywood, 
gdzie, jak wiadomo, przebywa jego żona. Per- 
ry oświadczył amerykańskim dziennikarzom, 
że jego pobyt w Hollywood -ma zupełnie pry- 
watny charakter. Anglik nie zamierza porzucać 
szeregów amatorskich i żadnego kontraktu fil- 
mowego nie podpisze. 


Jesse Ovens 


w roli artysty rewiowego 


Nowy Jork, 22 września 

Dzienniki amerykańskie donoszą, że Jesse 
Owens wystąpi w najbliższym czasie w jed- 
nym z nowojorskich teatrzyków. Za 10-dniowe 
występy słynny murzyn ma otrzymać 50 tys.: 
dolarów. Następnie Owens ma się udać w po- 
dróż po Japonii i Australii. Podobno Owens wy | 
jedzie w towarzystwie drugiego słynnego mu-; 


nisisty, Łodzie 


jegọ mielsce Amerykanie chętnie by widzieli 
Norwega Tillera, Norwez jest jednak kontuzio- 
wany l prawdopodobnie nie będzie mógł ,wyije- 
chać. Przypuszczalnie w tej wadze Europa bę- 
dzie reprezentowana przez Włocha Bonadio. 
Skład Europy będzie najprawdopodobniej na- 
stępujący: waga muszą Matta (Włochy), kogu- 


'|cia Sergo (Włochy), piórkowa Frigyes (Węgry) 


półśrednia Mandy (Węgry), średnia Bonadio 
(Włochy), półciężka Mischelot (Francja), ciężka 
Nagy (Węgry). Wraz z ekspedycią wyjedzie 
sekretarz generalny Międzynarodowej Federacji 
Bokserskiej p, Kankowsky, 


OWTZETIO ZET A ZOZ PTZ 
Cztery międzypaństwowe 
mecze piłkarskie 


W naibliższą niedzielę rozegrane zostaną w 
Europie cztery ciekawe mecze międzypaństwo- 
wę. Najwięcej zainteresowania wywołuje mecz 
Niemcy -— Częchosłowacja w Pradze czeskiej. 
Drugą reprezentacja Niemiec walczyć będzie z 
Luxemburgiem. Poza tym w Budapeszcie Wę- 
gry walczą z Austrią a w Helsingforsie Finlan- 
dia ze Szwecją. Ten ostatni mecz będzie miał 
decydujący charakter dla układu sił w tabeli 
rozgrywęk o puchar państw skandynawskich, 


Schröder mistrzem 


- tenisowym Łodzi 


W- poniedziałek dokończona została rozgryw 
ka między Schróderem a Langutem o tytuł naj- 
lepszego tenisisty Łodzi, która przy Stanie 6:2, 
2:5, dla Schródera została w niedzielę przerwa- 
na z powodu kontuzji Lanzuta. W wyniku do- 
grywki Schröder wygrał drugiego seta 7:5, 
trzęciego 6:2, 


zdobywalag żytuł -naileoszego te- 


wtedy wzbudziłyby się w niej wątpli- 
wości co do płci pokonanej? 

A, coby się stało, jakby to miło by- 
ło pannie Stasi, gdyby tak wszystkie 
pokonane dotąd przez nią zawodniczki, 
pewnego dnia zwątpiły w jej kobiecość 
i oskarżyły ją wprost wobec świata, iż 
nie jest ona kobiętą, 

Pamiętamy co to opowiadano o Koub- 
kowej, gdy się znalazła w szatni kobie 
cej.. Jakoś o Helenie Stephens nikt do- 
tąd o takich rzeczach nie wspominał. 
Skąd tak nagle wątpliwości i to zro- 
dzone u p. Stelli. 

Czyżby zawód, lub zwykła, nā- 
prawdę „kobieca“ zazdrość włożyły 
w jej usta słowa, oskarżenia. na które 
nie ma się żadnych konkretnych dowo- 
dów, a które usiłują, w sposób mało ry- 
cerski, osłabić wagę zdobycia przez 
amerykankę pierwszego miejsca? 

Niesmak! O to, co pozostaje po 
przeczytaniu wywiadu „panny“ Wala- 
siewiczówny. i 

Jest jedno w wywiadzie panny Stasi, 
co pobudza do refleksyj: nie ma zamiaru 
chodzić pod kościół, i dlatego postana- 
wia ona po Olimpiadzie w Tekio, 
przejść na zawodowstwo. Słusznęm 
jest twierdzenie, że nie chce ona pójść 
pod kościół. Bardzo mądra i, godna na- 
Śladownictwa, sentencja. Czy, atoli 
przejście na zawodowstwo ma ją od te- 
go uchronić ? 

Życzymy dobrze pannie Stelli, ale 
przypuszczenia jej, że za 'cztery lata 
zdoła ona zdobyć medale złote na Olim- 
piadzie japońskiej, wydają sie nam moc-- 
no. optymistyczne! Jak będzie wyglą-. 
dało wtedy to zawodowstwo. komu się 
ono przyda, 4 | 
| Czy zatem nie lepiej odrazu pomy- 
rśleć o zdroweh ugruntowania sobie 
egzystencji? A odnośnie cech mę- 
skich Stephens to lepiei pozostawić 
swoje koleżanki, rywalki w spokoju. 
Nie przypisywać im faktów niespraw- 
dzonych, a wywołujących uċzuzie przy 
krej animozji i braku dżentelmeńskiego 
gestu wobec silniejszych i lepszych. 

Nie udał się naszej Stelli pojedynek 
na Olimpiadzie z p. Stephens. nie udał 
się jej także niepotrzebny wywiad. 


Hazenistki Warszawy 


na mecz międzymiastowy 
z Łodzią 


Warszawa, 22 września, 

Została już ustalona reprezentacja Warsza- 
wy w hazenie na mecz międzymliastowy w 
dniu 27 bm. z Łodzią, Skład tej reprezentacji 
przedstawia się następująco: Stefańska, Gąsio= 
rówska, Brzustowska, Wiśniewska, Sadowska, 
Bielakówna, Ofczak-Darowska, Kawecka, Wie- 
wiórska I Wenclówna, 


Krzyże zasługi - 


dla sportowców 


WARSZAWA, 22 września. 

W związku z odznaczeniemi w dmu Święta 
Narodowego 11 listopada mają być odznaczeni 
liczni sportowcy polscy, którzy wyróżnili się w 
roku bieżącym. Chodzi tutaj przedewśszystkiem 
o tych zawodników, którzy zdobyli medale olim 
pijskie oraz o tych którzy odnieśli większe suke 
cosy międzynarodowe w roku bieżącym. 

Nad sporządzeniem listy czuwa Państwowy. 
Urząd WF wspólnie z zarządem Związku Połe 
skich Związków Sportowyciu 


Wittman i Lilpopówna 
mistrzami Białegostoku 


Białystok, 22 września. 

W Białymstoku zakończony został turniej te- 
nisowy o mistrzostwo miasta, - 

W grze poledyńczej pańów pierwsze miejsce 
zajął Wittman, zwyciężając Zbyszewskiega 
(AZS Warszawa) w sfosunku 6:1, 6:0, 6:0. 

W grze podwójne] panów mistrzostwo zda» 
byli Wittman-Gottschlak po zwycięstwie nad 
parą Zbyszewski-Pogonowski 7:5, 6:4, 7:5, 

Mistrzostwo pań zdobyła Lijpopówna (War= 
szawa) po walce z Neumanówną 6:2, 6:3, 6:2. 

- Finał gry: mijeszanej, do którego weszii Witte 
man i Neumanówna oraz.Gottschlak—[ ilpopówa 
na został przerwany z powodu ciemności, „-- 
© Zaimieresowanie zawodami dużę:. 
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=. Na wesoło 


Pan Hieronim, wracając o godzinie dwunastej 


w nocy do domu, spotyka na ulicy jedenasto- | 


letniego malca. «Podchodzi więc doś i powisda: 
— Słuchaj, małyj.„, Czy nie powinieneś wła- 
ściwie być już o tej porze w domu? 
Malec spojrzał nań zdumiony í odparłę 
— Dlaczego?,, Przecie ja jeszcze nie jestem 
żońatył 
se 
cy 
Kapuściak powiada do syna 
— Karolku, przynieś drabinęj., Muszę zegar 
fcienny naprawićl., Spóźnia się o dwie minuty] 
W, tej chwili wtrąca się Kapuściakowa: 
— Nie zawracaj głowy!.. — Zanim chłopak 
trzyniesie drabinę, dwie minuty dawno już minął 
- $+ 
eyi 
Miecio jest u cioci na urodzinach, Jedna z pań 
zwraca się doń 
— Jak się nazywasz, chłopczykug 
— Miecio, 
— A dalej?.. Nazwiskog 
— Dalej to fa siebie jeszcze nie znam, 
- 45 
Kac i Kotek, 
— Panie Kac, co pan robi ze sprawą Mayera? 
— QOddałem do sądu. 
— Ma już pan adwokata? 
Mam. 
— Kogo? 
Młodego Rabinowicza. 
Tego młokosa?.. Dlaczego pan wziął ta- 
młodego adwokacika? 
Na wszelki wypadek, Czy ja wiem jak 
ten proces potrwa? 
. te. 
Dwie przyjaciółki, Obydwie eleganckie, in- 


kiego 


długo 


teligeńtne, to znaczy — cały czas rozmawiają | 


na temat strojów. 
— Jak ci się podoba moje nowe futro 
— Bajecznej„, Komu masz je do zawdzięcze- 
nlap.. Twemu mężowi?.., 
` — Tylko częściowo,» 
— Cóż to znaczy? 
— Pomysł nabycia tego futra był mójt 


** 
ik; 


Ciupaga nie był szczęśliwy w małżeństwie. | 
Ze miał żonę - heterę, więc w domu ciągle. 


były wrzaski, krzyki 1 kłótnie. 

Gdy pewnego dnia Ciupaga umarł, sąsiadki 
orzekły: 

— Słusznie postąpił. Mądry zawsze powl- 
nien ustąpić... 
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Codzienna nowelka „Exoressu” 


BCAA 


Przy zachowaniu starodawnej barwnej ceremonii, odbyło 
mentu holenderskiego. Zdjęcie nasze przedstawia moment odczytywania przez 
królową Wilhelmine, siedzącą na tronie, orędzia "otwierającego parlament. 
Ee Ri EE ÓW EE KE) 
Nowa radiostacja we Lwowie 


Odbyło 


się we Lwowie otwarcie i poświęcenie najSilniejszej po 
diostacji Polskieg Radia. Do niedawna 16-kilowattowa radiostacja 
została powiększona do 50 kilowattów. ` 


W ROCZNICĘ ŚMIERCI MICHAŁA 
CZARNEGO. 


RÓ $ DAM 


iw 20-tą rocznicę „bohaterskiei śmierci 
na polu krwawych bitew legionowych 
na Wołyniu, $. p. Aleksandra Mirzy Sul 
kiewicza (Michała Czarnego), Tatara z 
pochodzenia, zostało o©dprawione przed 
jego grobem nabożeństwo żałobne. 
1d Z A DR NE S e 
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się otwarcie parla- 


WYSTAWA AKWARIÓW I TERA- 
RIÓW W WARSZAWIE. 


Raszynie rą- 
lwowska, | ; 


2900000000000000900000000090000009000000000000000000000c 2000000 | JUŻ dugi tydzień jest otwarta w War- 


Nieście pomoc najbiedniejszym 
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inwalida 


Przed jednym z wytwornych magazy- 
nów paryskich przez kilka godzin stał 
ociemniały, wynędzniały mężczyzna, a 
obok niego rumiana, śliczna dziewczyn= 
ka, licząca najwyżej siedem lat, 

Ociemniały prosił przechodniów o 
wsparcie. Niektórzy dawali mu drobne 
monety, inni odwracali się i przyśpie- 
szali kroku. "Ai 

Żebrak wreszcie opuścił swój poste- 
runek i trzymając dziewczynkę za rękę, 
powlókł się do domu, 

Ten ociemniały, zbiedzony mężczyz- 
na nazywał się Jerzy Borge, Był nie- 
gdyś studentem prawa uniwersytetu pa- 
ryskiego i odznaczał się nieprzeciętnemi 
zdolnościami, Wróżono mu dużą karjerę. 

Gdy wybuchła wojna wszechświato- 
wa, powołano go do wojska. 

Już po paru miesiącach, w czasie je- 
dnego z ataków niemieckich na froncie 
francuskim stracił wzrok. Odesłano go 
wówczas do domu. Nie nadawał się już 


do dalszej służby wojskowej, a co naj- | 


gorsze, wskutek strasznych przeżyć, nie 
nadawał się już wogóle do niczego w ży- 
CIU. 
Ojciec Jerzego był adwokatem. Jego 
również wkrótce powołano do czynnejj 
służby. 

Spędził on na froncie cztery miesią- | 
ce. f 


Konto P. K.O.„Wydawnietw 


I nagle nadeszła wiadomość, że pod 
Verdun poległ na polu chwały. 

Nieszczęsna wdowa pozostała tylko 
z ociemniałym synem, 

. Mąż jej za życia wprawdzie dobrze 
zarabłał, ale nie umiał oszczędzać, To 
też nic jej nie pozostawił, 

Pani Borge musiała zrezygnować ze 
swego luksusowego mieszkania. — 
Sprzedała wszystkie meble i antyki. 

Za uzyskane pieniądze wynajęła jed- 
nopokojowe mieszkanko w robotniczej 
dzielnicy Paryża, - 

Pani Borge dotkliwie w tym czasie 
odczuwała swe osamotnienie. 

Wszyscy dawni znajomi zerwali z nią 
stosunki, Straciła przecież pozycję to- 
warzyską i przestała wogóle odgrywać 
rolę w życiu. ss * 

Nieszczęsna wdowa zaprzyjaźniła się 
ze swą sąsiadką Wiktorią Fondelle, Pani 
Fondelle, młodsza od niej o lat dwadzie- 
ścia również straciła męża na wojnie. 
To właśnie bardzo zbliżyło te dwie ko- 
biety. 

Pani Fondelle przywykła iednak do 
pracy fizycznej, pochodziła bowiem z 
robotniczej sfery i umiała sobie sama ra- 
dzić. Uzyskała pracę w fabryce cygar 
i cały dzień była poza domem. 

Cieszyła się więc bardzo, że pani 
Borge i jej niewidomy syn zaopiekowali 
się jei malutką córeczką, 


o „Republikā“ Nr.68.148 


szawie niezwykle interesująca wysta- 
wa akwariów i terrariów. Na zdjęciu 
naszem reprodukujemy palmiarnię, 


W. ten sposób mijały miesiące, 
Sytuacja finansowa pani Borge po- 
garszała się z dnia na dzień, 
` Otrzymywała wprawdzie 
walidzką ale przyzwyczajona do nieli- 
czenia się z groszem, nie umiała sobie ra- 
dzić z drobnemi bądź co bądź sumami, 
które jej wypłacała co miesiąc kasa rzą- 
owa. 


nie, że mu nie pozwoli odejść, 

Jerzy pozostał więc u niej. 

Mijały lata... 

Pani Fondelle straciła pracę w fabry- 
ce, Przez całe dni daremnie biegała po 
mieście, szukając jakiegokolwiek za- 
robku. 

Jerzy nie mógł dłużej siedzieć bez- 
usiał również pomyśleć o ja- 


rentę im- 


czynnie, M 
Sąsiadki po długich żak zarobkach, 
postanowiły zamieszkać spólnie, gdyż to I pewnego dnia w czasie nieobecnóś- 
się znacznie taniej kalkulowało. ci wdowy wyruszył z małą na miasto, 
Pani Borge zrezygnowała ze swego Przez parę godzin żebrał przed jed- 
mieszkanka i wprowadziła nym z magazynów, Uzbierali dwa franki. 
Fondelle, Gdy wrócili pani Fondelle była już w 
Od tego czasu stosunki mieszkaniu, l 
bardziej się zacieśniły. Gdy ich ujrzała, krzyknęła radośnie: 
„W czasie, gdy młodsza wdowa _ pra- Powinszuj mi, dostałam pracę! I 
cowała w fabryce, starsza zajmowała się j nawet lepiej płatną, niż tamta! 
gospodarstwem ą ociemniały bawił się z| — Cieszę się bardzo — odparł jej z 
| 
| 
| 


się do pani 
lch leszcze 


dziewczynką. uśmiechem, a ja dziś  użebrałem dwa 
Pewnego dnia zwaliło się nowe nie- (franki, 
szczęście. — Użebrałeś? — zawołała oburzona 


Pani Borge nagle zapadła na zdro- 
wiu. Mimo ciężkiej sytuacji obu rodzin, 
nie szczędzono pieniędzy na lekarza, 

Niestety, wdowy nie udało 
tować. ciężarem. 

Jerzy Borge pozostał sam na świe- — A właśnie, że zostaniesz i nie bę- 
cie. Rozumiał on doskonałe, że jest cię-| dziesz żebrał. Teraz gdy już znów zara- 
żarem dla wdowy. biam, mogę ci powiedzieć, o czem ciągle 

Oświadczył więc. pewnego dnia, że! myślę. Chcę za ciebie wyjść  zamąż, 
będzie musiał się z nią rozstać i poszu-| Przecież wiem, że kochasz moje dziecko, 
kać wolnego miejsca w którymś z zakła-| takbyś był jej ojcem... I wogóle jesteś mo- 
dów dla ociemniałych. ' | im jedynym przyjacielem, 

Ale pani Fondelle nie chciała o tem Jerzy rozpłakał się, jak małe dziec- 
słyszeć i zakomunikowała kałegorycz- ko... 


$ Pocoś ty to zrobił? Musisz mi przy- 
siąc, że to się więcej nigdy nie powtórzy. 
— W takim razie wogóle pójdę — 


się ura-| odparł ze smutkiem — Nie mogę ci być 
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